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Naturae enim vis atque majestas omni-bus momentis fide caret, si quis modo partes atque non totam comple-ctatur animo. Plin. Hist. nat. lib. 7-cap. 1.

Nr _ H4AQI5A

wercemaneawzmassseskz

F Anaiomy był Naturalistom od dawnego czasu kamień koloru czarne-go, znacznie twardy, w postaci foremnych slupów o wielu ścianach, na kilkadziesiąt stop długich a na kilka szerokich, które ułożone w stosy, tworzą niekiedy ogromne góry. Agricola źyiący w połowie szesnastego wieku, znalazłszy wierzchołek góry Stolpen w Saxonii z tego kamienia utworzony, nazwał go Bazaltem, uważaiąc że z koloru i twardości podobny iest do Bazaltu Egipcyan, o którym Pliniusz wspomina, (i) Nazwisko to za powagą sławnego Mineraloga Saskiego zostało przyięte przez późnieyszych naturalistów i do różnych ięzyków Europeyskich przy-swoione.

Skały Bazaltowe porozrzucane w różnych mieyscach Saxonii i kra-iu Heskiego, zadziwiały każdego swoią postacią i budową: a w półno-cney Iriandyi i na wyspach iey przyległych tak wielkie ich iest mnóstwo i razem tak symetrycznie są ułożone, iż mieszkańcy mniey oświeceni dziś ieszcze maią te skały za gmachy ręką olbrzymów wzniesione, przypisuiąc ie sławnemu Fin galowi Hektorowi Ossiana. Ale aż do roku 1763 nie miano żadnego wyobrażenia o ich początku, a przynaymniey te osobliwości przyrodzenia, nie zwróciły dotąd na siebie baczney uwagi prawdziwy ch naturalistów. O tym dopiero czasie P. Demarets z Instytutu Francuzkiego, zwiedzaiąc Auverniią iednę z południowych pro-wincyy Francuzkich, w którey przed kilką laty Gucttart i Malesherbes odkryli ślady wielkich wulkanów wygasłych, widział u podstawy Puy» de Dóme^ wsławioney doświadczeniami Paskala^ skałę złożoną z foremnych słupów, których kształt i położenie przywiodły mu na myśl to, co czytał o Bazaltach Irlandzkich i Szkockich. Pilnie im się przypa-

	
(    1) Pliniusz cpisuiąc marmury mówi: Marmorum gmera et colores non aitinet dicere in tanta notiiia: nec facile est enumerare in tania rnullitudine .... ęoca-tur et ^lemphites a loto^ ^emmantis naturae ...» rubft porpłiyrites in cadem j^egypto... inoenit eadem A gyptus in jdethiopia quem pocant Basalten Jerrei co-loris alque duritiae, Unde et nomen ei dedit. lib. 36. cap, 7.



Postrzeżenia PP. Cordier i Dolomieu w Egipcie czynione dowodzą , ze kamień Itórego używali Fgipcyanie na posagi , iest Sienitem czyli- Granitem amfibolicznym zbitym lub ziarnistym. P. Rosier śledząc późniey położenie tey skały przy kataraktach ł^ilu^ potwierdził powyższe postrzeżenia ^tąd się pokazuie że Razalt starożytnych nie iest ani gatunkiem marmuru czarnego, iak mniemał Pliniusz, ani też skalą o którey tu mowa. truiąc, postrzegł, źe to są końce i boki obszernych pokładów kamienia czarnego który zdawał się spływać z gór wydrążonych, czyli z kraterów wulkanicznych. Dowiedziawszy się od mieszkańców, że podobne słupy zuayduią się w wielu innych mieyscach, śledził ich położenia w caiey prowincyi i wszędzie znaydował Bazalty formuiące ciąg niekiedy nieprzerwany pokładów lawy, która widocznie bierze początek z wygasłych gór wulkanicznych.

Po takich postrzeżeniach w wielu mieyscach powtórzonych, nie wą-tpił iuż P. Demarets^ że Bazalty są dziełem ognia, że nie są czem in-nem iak lawą, która stygnąc w pewnych okolicznościach ściągała się, nabywaiąc razem tey zadziwiai§cey foremności iaka w budowie tych skał daie się postrzegać.

Pierwsze swoie myśli w tey materyi udzieliwszy Akademii umie-iętności, udał się do Włoch, maiąc zawsze w pamięci to, co z taką cie-kawością i z takiem zadziwieniem na oyczystey widział ziemi. W tey podróży przekonał sję o bytności Bazaltów w górach Euganeńskich9 w Bol-sena, Radicofani, Monte-Fiascone i zawsze przy nich znaydował ślady ognia.

Za powrotem do oyczyzny , postrzeżenia zebrane na Włoskiey ziemi, przyłączył do dawnieyszych i umieścił w pamiętniku, który czytał W Akademii umieiętności 1771 roku (1 ).

Skoro opinia P. Demarets o początku Bazaltów rozeszła się w uczonym świecie, powszechna ciekawość zaięła umysły badaczów przyrodzenia. Wszyscy Teologowie poczęli śledzić te mieysca, w których natura odchyla człowiekowi zasłonę działań swoich i dozwala czytać w przeszłości.

P. Montet odkrył i opisał Bazalty przy Montpelier, które tam ró-wnie iak w Auvernii, pośród żużlów znayduią się (2). Haspe zwiedził Bazalty w kraiu Heskim i znalazł położenie ich zgodne z tern, ia-kie maią w powyższych mieyscach (3). W roku 1771 P. Arduino okazał początek wulkaniczny Bazaltów okolic Werony (4). PP. Banks, So-lander i de Troił znaleźli Bazalty pomiędzy lawę Hekli, do dziś dnia goreiącego wulkanu i wystawili ku podziwieniu Europy obszerne i wspaniałe kolumnady, które Bazalty formuią na wyspach Hebrydzkich. W 1774

	
(1)    l^Iemoire de VAcad‘. qui porte le titre de 1771 et dans le J^olume de 1773



( 2 ) Memoires de PAcad.

	
(3    ) Transactions phil. Tom, EAI. część 2.


	
(4)    Lctires de Ferber pag. 30.



Collini znalazł Bazalty nad brzegami Renu między Andernach i Bonn (i). Nakoniec w 1779 PP. Guettard i Faujas zwiedzili te skały w Vivarais i pokazali ich związek z wulkanami (2).

Tak więc przez 20. lat naybiegleysi naturaliści z zapałem trudnili się poznawaniem Bazaltów, nie wątpiąc ani na chwilę o ich początku, i oddaiąc wszędzie sprawiedliwość temn, kto pierwszy na tę myśl ich naprowadził. Europa uyrzała na wielu mieyscach, a to nie bez wewnętrznego przestrachu, liczne ślady ognia, który ią niegdyś pożerał, nie maiąc żadnego zapewnienia, iżby ten żywioł kiedykolwiek na nowo nie wywarł swego działania.

Kiedy takowe mniemanie o początku skał Bazaltowych codzień więcey nabierało mocy i zdawało się niepodpadać żadney wątpliwości, pierwszych doznało zarzutów z północy.

Sławny Bergmann rozbieraiąc chemicznie Bazalt, otrzymał też same pierwiastki co i z rozbioru Trappu; skały maięcey tęż sarnę spoyność i tenże sam kolor. Obie więc te skały podług niego, mieć powinny iedenże formowania się sposób. A Że Trapp nie iest skałą wulkani-czną , lecz widocznie pierworodną ; wniósł przeto że i Bazalt nie może bydź dziełem wulkanów.

To iednak rozumowanie nie uczyniło leszcze wielkiego wrażenia na umysłach Jeologów7 i nie zagrażało bynaymnie'y obaleniem teoryi P. De-marets. Wspomniane skały, nie są to ciała kopalne poiedyncze, lecz są mieszaninę kilku gatunków ciał kopalnych, w cząstkach, częstokroć go-łem okiem doyrzeć się nie daiących. Widoczną zatem iest rzeczą, że nie w rozbiorze chemicznym należy szukać początku ich powstania, ale raczey w Jeognozyi , to iest: we względnem położeniu. Tą drogą udał się nieśmiertelny Werner i właśnie odtąd ucierać się poczęły różne mniemania; odtąd wzrastały zarzuty przeciwko P. Demarets.

Bazalty Czeskie, Saskie, Heskie, zaymuią wierzchołki wysokich gór, pooddzielanych długiemi i głębokiemi dolinami. Nie widać przy nich ani żużlów, ani pokładów lawy; nie znayduią się tam nigdzie kratery, nawet w znaczney odległości; niemasz przeto żadnego śladu ognia, nie ma dowodów wulkanizmu.

Zdanie o początkn Bazaltów wyrzeczone przez Wernera, stało się nieiako świętym wyrokiem dla iego uczniów, którzy to zdanie z równym zapałem iak i calą iego naukę ciał kopalnych wspierali i rozszerzali.

( 1 ) J^oyages de Collini p. 485.

	
	
( 2 ) Mineralogie da Dauphinć par Guetiard . . . Recherches sur les \>olcans ete-ints de Yiyarais , - e par Faujas,





*

Owszem podług ich mniemania było to prawie zbrodnią naukową przyznawać Bazaltom utworzenie się przez ogień.

Z niemnieyszą gorliwością bronili swoiey sprawy naturaliści, którzy postępuiąc drogą wskazaną przez P. Demarets, łożyli tak wiele czasu i tyle wytrzymali trudów, na wyszukanie i opisy Bazaltów i w ogólności wygasłych wulkanów. W ich obronie nie raz dawał się widzieć gniew poważny, na co tamci odpowiadali z szyderstwem, lituiąc się nie iako nad ich słabością.

Walka ta, do którey wmieszały się pierwsze geniusze Europy, podzieliła Jeologów na dwa wielkie stronnictwa: Wulkanistów^ którzy idąc za opinią P. Demarets, uważali Bazalty za dzieło ognia, i ISleptunistóiu , którzy maiąc na czele Wernera, tworzenie się ich przypisywali wodzie. Przyszło w końcu do tego, że w tern ogólnem powstaniu, żadna strona nie chciała słuchać głosu i dowodów strony przeciwney.

Napróżno PP. Demarets, Faujas, Montlosier, Cordier, zapraszali swoich przeciwników do zwiedzenia Vivarais i Auvernii, tey klassy-czney ziemi w Jeognozyi Wulkanów. Neptuniści zasłaniaiąc się przeci-ciwko ich dowodom, fenomenami Bazaltów Niemieckich, nie chcieli o tern słyszeć, boiąc się nieiako dotknąć ziemi, po którey stąpali wyklęci w ich mniemaniu z prawey hierarchii mineralogiczny. Przestawali zatem na dostrzeżeniach mieyscowych, a z zabytków ziemi oyczy-stey do całego świata zdanie swoie rozciągali; tak iak gdyby natura w iedney części ziemi mogła wszystkie swoie dzieła umieścić i na ie-dney karcie całe dzieie spisać. I ztąd to poszło, że wodzie przypisywali 4 tworzenie się takich minerałów które są widocznie materyą stopiony przez ogień. Tak to: uporne z uprzedzeniem obstawanie przy systema-cie, często nie pozwala doyrzeć prawdy nawet tam; gdzie ona w caley iasności ukazuie się-

Znalazły się umysły, które chciały pogodzić walczących, podaiąe za warunek pokoiu, uznanie dwoiakich Bazaltów: iednych iak w Auver-nii, Vivarais, utworzonych przez ogień, drugich, iakiemi są Saskie, które powstały przez wodę. Lecz ich pośrednictwo nie otrzymało zamierzonego skutku. Obie strony w tern tylko zgodziły się, iż wyśmiały swoich pośredników.

Oddać tu należy sprawiedliwość tym, którzy stawali w obronie P. Demarets, że chętnie i prawie na wyścigi udawali się wmieysca, które Neptuniści przytaczali za nie zbity dowód formowania się Bazaltów przez wodę. Gdyby strona przeciwna, poszła w tey mierze za ich przykładem; gdyby Werner i iego uczniowie, odwiedzili wulkany Vivarais i Auvernii; możeby wtedy ustały pomiędzy niemi spory; możeby obie strony na iedno zgodziły się zdanie*

Jakkolwiek bądź: to ścieranie się opiniy, wyiaśniło wiele mieysc trudnych, z wielką korzyścią dla samey nauki, coby może nie nastąpiło tak prędko przy zupełney zdań iedności. Wszakże dzieie nauk poka-zuią, że epoka ich wzrostu, prawie zawsze następowała po żwawey walce sławnych i przeciwnych sobie systemmatów. Obrońcy ich w miarę oporu doznawanego ze strony przeciwney, silą się na wyszukanie no-wych dowodów, które zawsze potrafię znaleść w źródle doświadczenia. Opiniie zaś naukowe z takiego źródła, niepodległym umysłem czerpane, bogate są w prawdy i noszę na sobie cechę trwałości, nie lękaiąc się odmian wieków i ludzi.

Zamiarem iest moim roztrząsać dwa mniemania, o których histo-ryczną w iadomość na wstępie podałem, i rozważyć dowody na ich poparcie wynalezione, nabywszy o nich przekonania na mieyscu walki sa-mychże mniemań, zwiedzaiąc Vivarais, Auvernią i oglądaiąc Bazalty Niemieckie i Czeskie: czyli eona iedno wychodzi wykazać, które z tych mniemań iest prawdziwe.

Jeżeli własne nasze ieologiczne postrzeżenia nie przyłożę się wiele do ustalenia iednego z tych mniemań, tedy przynaymniey wolni będziemy od zarzutu, żeśmy się poważyli w tey sprawie sądzić, nie rozważywszy wprzódy dowodów, któremi strony sporne zasłaniaią się. Zaczniy-my więc naprzód od opisania fizycznych własności Bazaltów i ich położenia względem skał innych.

Bazalt nie iest ciałem poiedynczem, lecz złożonem z cząstek różnorodnych; dla tego też w układzie P. Hauy, nie ma on mieysca w szeregu gatunków mineralnych, lecz umieszczony iest w drugiey części tego układu, która obeymuie ciała kopalne złożone z gatunków poiedynczych, bądź wyraźnych iak np. Granit, bądź też w cząstkach nie dostrzeżonych okiem, iak Bazalt.

Powszechne było mniemanie że Bazalt składa się z Amfibolu w mas-sie i z Feldspatu i że Amfibol udzielał iemu swoich własności. P. Cordier przez postrzeżenia nad położeniem jeognostycznem, nad przechodem i odmianami tey skały, równie iak przez dowcipny i pracowicie wykonany rozbiór mechaniczny, (i) pokazał, że rzeczywiście składa się z Py. roxenu, iuż w massie, iuż w małych ziarnach krystallicznych i z Feldspatu. Przeciwnie zaś Amfibol bądź ziarnisty, bądź w kryształach foremnych,

	
( i)    Journal de Physiquę T. ŁXX.X1II. bardzo rzadko, albo w małey tylko ilości, wchodzi do składu Ba-zaltów.



Kolor Bazaltu wewnątrz iest zwyczaynie szary czarniawy, rzadko szaro-czerwony lub błękitnawy: zewnątrz zaś nayczęściey ukazuie się w kolorze szaro-żółtawym i rdzawo-Żółtym, co pochodzić zdaie się od rozkładu któremu uległ na swoiey powierzchni. Odłam iego iest iuż zbity drobno-ziarnisty, iuż nierówny grubo-ziarnisty: czasem nawet mu-szlowaty : w massie iego znayduie się wiele dziurek i wydrążeń. Przez uderzenie wydaie dzwięk, iest trudny do rozbicia, niekiedy nawet wy-daie ogień, zgoła nie przezroczysty, blasku prawie nie ma żadnego; wygładzony przyimuie polor, ciężkość gatunkowa wynosi od 2, 85. do 3,-Bazalt dosyć mocno pociąga ku sobie igłę magnesową, czasem nawet bywa polaryczny. W temperaturze 80° Pyrometru Weedgwooda topi się na szkło czarne lub ciemno-zielonawe, po brzegach cokolwiek prze-zroczyste.

W iego massie znayduią się rozsiane minerały pospolicie krystalli-zowane, które mu nadaią budowę porfirową, i po których z pierwszego weyrzenia łatwo rozpoznać się daie. Kryształy te należę do minerałów następuiących:

	
	
1.    Pyroxen, którego kryształy wyraźnie oznaczone, i maiące niekiedy cal długości są:





a.) Graniastosłup sześcioboczny, maiący dwie przeciwko sobie leżące ściany szerokie a cztery wązkie, P^roxene bis • uni-taire H.

b.) Graniastosłup osmiościenny którego dwie przeciwne sobie ściany są szerokie a sześć wązkie, wierzchołki oba kończę się dwiema ścianami ukośnie leżącemi względem pierwszych. Py-roxene tri^unitaire II.

	
	
2.    Perydot w ziarnach lub massach ziarnistych, niekiedy wielkości pięści: te ziarna zawsze są nieforemne : co skłoniło P. Hauy do nazwania go Peridot granuliforme.


	
3.    Amfibol, w kryształach wyraźnych, rzadki w Bazaltach Auver-nii, lecz pospolitszy w Bazaltach Czeskich.


	
4.    Niedokwas żelaza, Per oligiste H. iuż krystallizowany w blaszki, iuż w massie; czasem ziarna są małe i tworzę mnóstwo punktów bły-szczących, które nayłatwiey daią się widzieć, patrząc na Bazalty przez szkło powiększające.


	
5.    Znayduie się lubo bardzo rzadko Mika w blaskach sześciobo-cznych koloru brunatno - czerwonego.


	
6.    Rzadko także znaydowany bywa i Feldspat krystalizowany.





Nakoniec daią się czasem widzieć kryształy Amfigenu, Hiacyntu (Zir-eon H.) i Szafiru (Corindon H.) mianowicie w Bazaltach południowcy Francyi.

Wydrążenia znayduiące się w massie Bazaltu nie zawsze są próżne, lecz ściany ich nayczęścićy są pokryte Steatytem zielonym (Tale. H. )• Węglanem wapna, Mezotypem, Chalcedonem (i).

Chociaż massa Bazaltu powstaie z połączenia tylu gatunków mineralnych, zgodność iednak daie się widzieć w iego składzie chemicznym przez dwóch Chemików robionym.
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Bazalt wystawiony na działanie powietrza wilgotnego, doznaie pe-wney zmiany w swoim składzie: dla tey zapewne przyczyny, zewnątrz bardziey iest kruchy i ziemisty aniżeli wewnątrz. Odmiana ta rozciąga-iąc się niekiedy do znaczney głębokości, tworzy na około skorupę czyli korę wpadaiącą w kolor mniey więcey czerwony. Żelazo które w tak wielkiey ilości wchodzi do składu Bazaltu, nadaie mu, iakośmy powie, dzieli, własność pociągania igły magnesowey.

Woda którą w swoim składzie zawieraią Bazalty, a która nie znay-dnie się w lawie teraźnieyszych wulkanów, nie mogła nie zwrócić uwagi Je-ologów, mianowicie stronników Neptunizmu. Znaydowali oni w tem ie-den z silnych zarzutów przeciwko ogniowemu początkowi Bazaltów.

	
(i)    Trait. de Geogn. p. d‘ /luLuiss. T. 2.


	
(2)    V rozbiorze tym nie widziemy Tytanity który zdaniem P. Cordier znaydui^ się w massie Bazaltu połączony z ztlazęm.



Oprócz wody otrzymaney przez rozbiór chemiczny, znaydowano ią ie-szcze wstanie wolnym, a wtedy wypełnia całkiem lub w części, wy-drążenia iakie się daią widzieć w massie tych skał. Dr. Richardson (1) znaydował taką wodę wewnątrz Bazaltów pryzmatycznych w Chaussee des Geants w Irlandyi.

Podobnie iak wszystkie skały należące do składu ziemi tak i Bazalty, mianowicie dawne, od wielu wieków wystawione są na ciągłe działanie wody; ta sącząc się przez massy Bazaltów zatrzymuie się w nich i niekiedy w znaczney nawet ilości zbiera się w wydrążeniach Jeżeli woda ma w sobie rozpuszczone cząstki mineralne; osadza ie na ścianach wydrążeń. Tym sposobem dostał się do Bazaltów Mezotyp, Węglan wapna i t. p. (2)

Takowa przenikliwość Bazaltów względem wody nie utrzymała powyższego zarzutu: bo ieżeli ta istota nie dostała się ieszcze do nowćy lawy; w dawney iuż się znayduie. Thompson znalazł ią wstanie płynnym w wydrążeniach lawy w Somma (5) a podług świadectwa sławnego Dolomieu, w twardey nawet lawie w Capo di Bove, wydrążenia wypełnione są bardzo czystą wodą. (4)

Bazalty znayduią się w ogromnych massach: które zwyczaynie złożone bywaią z części oddzielnych:

a.) maiących kształt kolumn czyli graniastosłupów o 3, 4, 5, 6, 9, ścianach: takie Bazalty są naypospolitsze inayohficiey znaj duią się. Ściany te nigdy prawie nie bywaią doskonale płaskie, równie iak i nachylenie czyli wzaiemna ich pochyłość w iednegoź kształtu słupach, nigdy nie iest stała. Wysokość tych graniastosłupów dochodzi niekiedy do 45- stop, czasem zaś kilka tylko calów zawiera: grubość która nie zawsze odpowiada wysokości, bywa takoż rozmaita: w Saxonii na przykład graniastosłupy te maią kilka stop średnicy, lecz w innych kraiach znayduią się grubsze. Te graniastosłupy ułożone bywaią iedne przy drugich; albo ścianami bocznemi, albo końcami: w ostatnim razie, wypukłości cokolwiek zaokrąglone końców iednych slupów, wchodzą w wydrążenia końców drugich.

	
(1)    Trait. cle Geo^n. par d^Aubuiss. T. 2.’



( 2 ) t^yrazny dowód przenikliwości Bazaltów względem ciał innych widziano w Almę-rode przy górze Meissner gdzie znaydowały się piece zbudowane z Bazaltu do wytapiania ołowiu. Po zburzeniu tych pieców postrzeżono Że komórki będące w Bazalcie wypełnione zostały ołowiem iuz w stanie metallicznym iuz niedokwasu. (dł^lubuis-son , tamże).

(3 ) 1'rait. de Geogn. cYAuluiss. T. 2.

( 4 ) Tkclomieu k^oyage aux ileś Pancesi

b.) Z czę-

b.) Z części oddzielnych maiących kształt tablic rozmaitey gru-bości, o tyluż ścianach co i graniastosłupy. Całe góry z takich tablic widziałem w Auvernii iw Landsbergu w Saxonii, a podług świadectwa Bergera, prawie wszystkie Bazalty w północney Irlan. dyi taką maią budowę, (i)

c.) Części oddzielne miewaią czasem kształt kulisty. Kule te maią . od 8 do 30 calów w średnicy i składaią się z warst społśrod-kowych, które okrywaią iądro Bazaltu bardziey zbitego i twardego. Widzieć można wiele gór z takich kul złożonych w Mont-d’or, w Vivarais. .. gdzie zdaią się bydź w zetknięciu cokolwiek spłaszczone. Podobne Bazalty znayduią się także podług świadectwa P. Faujas w Szkocyi, niedaleko zamku Oban (2), w Santa-Fiora w Toskanii. Częstokroć ieszcze kule te składaią się z części oddzielnych ostrosłupowych, ułożonych w kształcie promieni, ostremi końcami schodzących się we środku a tępemi for-muiącyh powierzchnię. Dolomieu znaydował takie kule między Bazaltami Etny (3): widziałem ie w górach Auvernii.

Zbiory niezmiernie wielkich słupów prawie foremny kształt maia-cych, stoią iuż prostopadle, iuż poziomo, iuż rozmaicie nachylone i zdaleka nadaią górom bazaltowym podobieństwo do rozwalin miast i fortec. :

Skały bazaltowe formuią czasem wielkie góry, zaymuiące znaczną prze-strżeń na powierzchni ziemi, i maią zwyczaynie kształt wysokich ostro-kręgów: lecz nigdy same iedne nie tworzę ciągłego pasma, iak Granit, Wapień i t. p. owszem nayczęściey bywaię odosobnione pośród skał in. nych. Podstawy i przykre spadzistości tych gór naieżone są mnóstwem słupów, od główney massy przez odwieczne działanie wody i powietrza oderwanych. Góry bazaltowe nayczęściey składaią się z gra* niastosłupów; nie tak są powszechne z massy cięgłey, a'ieszcze rzadsze z Bazaltu kulistego. W Ogólności, góry te nie są złożone z warst: są to raczey pokłady mass ogromnych: nie maią bowiem tych znamion, iakie w prawdziwych warstach znayduiemy.

Oprócz tego Bazalty tworzę żyły, nietylko w wulkanicznych lecz i w inney natury skałach: bądź takich, na których same spoczywaię, bądź leż im przyległych. Żyły te trzymaięc się iednego kierunku, nie-

( 1) Trait: de Geogn: par d^Aabuiss T. II.

	
(2)    Koyage en Jngleterre^ et en Ecosse 1797 p. Fanjas


	
(    3 ) F^oyage de Dolomieu aux ileś Ponces. et a CEtna. kiedy do znaczney rozciągają się odległości. Wiele ich posiada Wezu-wiusz wśród swoich piasków i żużlów: (i) położenie ich tam iest prawie pionowe a grubość przeszło 3 stopy wynosi. Składaią się one ze słupów, równolegle lub prostopadle do ścian tychże żył ułożonych, i zawieraią w sobie kryształy pyroxenu i amfigenu. W podróży -do Mont-d‘or wiele takich żył znaydowałem w skałach Trachtytu , które iako mniey twarde, prędszemu uległy roskładowi : przez co sterczące żyły bazaltowe wznoszę się czasem na kilkadziesiąt stop nad ich powierzchnię. Lecz zdaniem wielu naturalistów nigdzie niema ich tyle i tak osobliwych iak w północney Irlandyi i Szkocyi. Nazwane w ięzyku kraiowym Dykes albo Gaivs9 ciągnę się w równoległym do siebie kierunku od północy na zachód, przecinaięc skały Sienitu, Łupku błyszczęcego, węgla czarnego (houille H. ) kredy, i same skały bazaltowe: często nawet zawieraią w sobie ich kawałki. Przecinaię one takoż żyły kruścowe, które w tychże górach znayduię się. Ich grubość od kilku calów do 500 stop niekiedy wynosi. W ogólności żyły bazaltowe grubsze sę, gdy się znayduię w skałach warstowych aniżeli gdy przechodzę przez skały pierworodne. P. Berger, który wymierzył kilkadziesiąt takich żył, twierdzi: iż średnia ich grubość w skałach pier. worodnych do 9 stop dochodzi, w warstowych zaś od 21 do 24. Te, które pionowo warsty skał przecinaię, wznoszę się często nad niemi do znaczney wysokości. Jedna z nich w Arragh wygląda nakształt muru wysokiego na stop 36. (2) W Szkocyi i w Irlandyi ta wysokość do kilkuset stop dochodzi, gdy tym czasem grubość ich w niektórych miey-scach zaledwo kilka stop zawiera. Te od same'y natury wzniesione ściany bazaltowe, utworzone sę ze słupów w kierunku poziomym leżą-cych: a ponieważ służę w tym krain za zagrody po polach, z tego wzgle-du od mieszkańców nazwisko dykes otrzymały. Nie wiadoma iest do-tęd ich głębokość. Gdy iednak na wysokich brzegach wyspy Arragh widziano ie o 360 stop niżey powierzchni lądu, zawsze w iednostay-hey grubości; domyślać się więc można, że nierównie ieszcze głębićy sięgać muszę. Im bardziey massa ich iest zbita; im widoczniey dzieli się na słupy; tym mniey w sobie ma kryształów lub ziarn pyroxenu, pe-rydotu, feldspatu sklistego, zeolitu i węglanu wapna. Rzecz godna uwagi; że ile razy żyły maię grubość znacznę; massa środek ich stano-więca dzieli się na słupy foremne , po bokach zaś na nieforemne, lub przeciwnie*



	
(1)    D^Aubuis. Trait. de Geogn, T. II.


	
(    2) Faujas powagę en Angl. Eco&. . ;



Ściany skał obeymuiących żyły bazaltowe, zwyczaynie równą maią po obu stronach wysokość: często iednakźe wyżey z iedney niż z dru-giey strony wznoszą się. W Northumberland (1) różnica takowa do 560 stop wynosi, a to nie w iednem tylko mieyscu, lecz w całey długości żyły bazaltowey. Nowy dowód dzielności działaczów zewnętrznych, które psuią powierzchnią ziemi i unoszę iey ułomki. Dr. Richardson widział przy drodze z Berfast do Carrickfergen ogromne żyły bazaltowe, przecięte przez inne żyły z teyże materyi (2).

Skały bazaltowe we wszystkich częściach świata znayduią się, iak nas o tem upewniaią podróżni, którzy od pewnego czasu poczęli coraz z większą; troskliwością i razem umieiętnością rozpoznawać budowę kuli ziemskiey.; Bazalty więc Europeyskie dla tego tylko są dotąd naysławnieysze , że są naylepiey poznane: a tu pierwsze zdaią się trzymać mieysce Auverniia i Vivarais prowineye południowe Francyi: bo tam Bazalty naywyraźnieysze posiadaią znamiona, z których o ich naturze i początku sądzić można: góry z nich powstaiące, rozciągaią się aż do brzegów morza śródziemnego. We Włoszech znayduie się Bazalt w Vin-centin iw górach Apeninu: w Wulkanach zaś dziś palących się, stanowi niższą część czyli podstawę gór. Takie iest położenie iego w Etnie i Wezuwiuszu, lubo w tem ostatniem mieyscu Bazalt w kształcie grania-stoslupów iest rzadki. Spalanzzani znaydował Bazalty naypięknićy ukształcone na wierzchołku wulkanu iedney z wysp Liparyiskich na-zwaney J^ulcano (3). Nad brzegami Renu między Bonn i Andernach znayduią się także bazaltowe góry z pięknych kolumn złożone (4). Cały łańcuch gór Saskich, ciągnący się od NE na SO, składa się ze skał granitowych przykrytych Gneisem, lub Łupkiem błyszczącym, a na nay-wyzszych mieyscach tego łańcucha spoczywa Bazalt, formuiąc góry okręgowey postaci, poprzedzielane głębokiemi i rozległemi dolinami. Skały bazaltowe w tym kraiu leżę niekiedy na napływowych, i prawie wszystkie złożone sę z oddzielnych graniastoslupów. Pomiędzy niemi sławna iest góra Stolpen o 3 mile na zachód Drezna , ze swoich pięknych, cienkich i długich graniastoslupów. Żyły kruścowe w tak wieikiey obfitości znayduiące się w górach Saskich, które z tego wzlę-du otrzymały nazwisko kruścowych ^Erzgeburge), nigdy nie przechodzę

	
(1)    J^alther Stephensy Notes faites en Voyage


	
(2)    Bibliothegne Britanniąue 1801.



( 5 ) Spalanzzani Eoyage dans les deux Sicilęs.

	
(4)    Noyage de Collini.
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aż do skał bazaltowych. Wiele iest także Bazaltów w Czechach, w Szląsku, a w kraiu Heskim tworzą one wierzchołek góry Meisner, gdzie nay-więcey znaydowano dowodów przeciwko ogniowemu ich początkowi.

W Węgrzech znayduią się skały bazaltowe przy Prandorf, Bagian, Szemnic, w okolicach Ludany, Aza, między Madą i Tokaiem przy Ke-resztur, takoż poniżey Peresławia [Eperies) aż do Tokay, między Ortes i Trestyan, idąc od Rudna aż do Kapnik: słowem wszystkie skały przypierające bezpośrednio do góry pierworodney między Multanami i Siedmiogrodem, od północy na południe, które rozciągaią się aż w oko-lice Szemnic i Kremnic, zdaniem Jeologa Polskiego obfituią w Bazalty (i)

Opisy Bergmana (2) i Waleryusza (3) skał nazwanych przez nich Trappem a które tworzę wierzchołki gór Kinnekulle i Henneberg w Gocyi wschodniey, domyślać się każą, że skały te są Bazaltem: a zatem i Szwe-cya obfituie w tego gatunku skały. Do takowego domysłu upoważniaię nas postrzeżenia P. Haussmann, (4) który twierdzi, iż skały te podobne są we wszystkiem do Grunsteinu w Meissner, i maią w swoim składzie ziarna Pyroxenu iFeldspatu: obaczemy zaś niżey, że Grunstein w Meissner iest Bazaltem grubo.ziarnistym.

Nigdzie iednak nie ma tak wiele i tak ogromnych gór bazaltowych iak w Irlandyi, Szkocyi ina wyspach Hebrydzkich: zaymnią one prawie ca-łą połnocną część Irlandyi, a w Hrabstwie Antrim, słupy Bazaltowe ma-ią niekiedy 40 stop wysokości i wszystkie stoią w położeniu pionowem, stykaiac się ścianami bocznemi i formuiac rozległą stertę rozciągaiącą się aż do morza, gdzie bierze nazwisko Capu Eąirhead i wznosi się do 960 stop nad poziom wody. Część tćy skały bazaltowey w kształcie stopni zniża się do morza i w niem się zanurza. W tem mieyscu słupy o 5 lub 6 ścianach są niskie: lecz wszystkie iednakową maiąc wysokość, formuią płaszczyznę, iakby ręką ludzką wybrukowaną: ztąd nazwano to mieysce pave albo chaussźe des Geants (5) Niemniey $ą osobliwe Bazalty na innych mieyscach tćy wyspy, dla szczególney postaci gór z nich utworzonych.            200            .   - .

Lecz nic w tey mierze równać się nie może z sławną i wspaniałą grotę, znaiomę pod imieniem Groty Fingala^ na wyspie Staffa, iedney

	
(    1) O ziemiorodzlwie Karpatów przez Staszica k. 209. 215. 218.


	
(2)    Geographie physiąue.


	
(3)    Mineralogie T. 1. lar. 418.


	
(4)    Reise durch Scandinaęien 'łom. I r. 1^.


	
(5)    Podobny fenomen daie się widzieć w Pięarais^ na Lrz ga rżeli Bise.



z wysp Hebrydzkich , która cała iest ogromnym zbiorem słupów bazaltowych, i gdzie czas i bałwany rozhukanego morza wykuły wiele innych obszernych pieczar podobnych do groty Fingala. Ta ostatnia dłu-ga na stop 240, ma postać starożytnego gmachu. Wchód do niey prowadzący na 35. stop iest szeroki. Wspaniały front i wszystkie ściany składają się ze słupów bazaltowych pionowo stoiących o 3.5. 6. 7. 8. bokach, które są wysokie na stop 45 a w średnicy niekiedy do 3 stop, zawieraią. Sklepienie tego gmachu grube na stop 26, składa się takoż z mnóstwa słupów rozmaitey grubości, w różnych kierunkach ułożonych, które ściśle z sobą łączą się. Infiltracye Mezotypu i węglanu wapna przyozdobiaią wewnątrz to sklepienie w sposobie mozayki. Chociaż oprócz wniyścia żadnego innego nie ma otworu, iest iednak dosyć wi-dna: w głębi tylko z przyczyny tak wielkie'y długości słabo iest oświecona. Obszerna grobla utworzona ze słupów kilka stop wysokich, w wiele rzędów ustawionych, przytyka do prawey ściany wewnątrz groty, i tę groblę zwyczajnie wchodzi się do środka; gdyż całe dno zalewa morze, które przy samem wniyściu na 15 stop iest głębokie. Do wrażenia iakie czyni na umyśle widok tak. wspaniałego zabytku natury, miesza się ieszcze wewnętrzny przestrach, z przyczyny ciągłego huku, który się rozchodzi po grocie od rozbiiaiących się bałwanów morskich.

Skały bazaltowe znayduią się na Teneryffie, Burbon i na wielu innych wyspach wulkanicznych Oceanu Indyiskiego. Nie mamy dotęd szczegółowych wiadomości o Bazaltach innych części świata, gdzie zdaniem wielu Jeologów w niemnieyszey obfitośoi znayduię się.

Wspomnieliśmy iuż, że Bazalty spoczywaię na skałach granitowych, porfirowych, wapiennych, i węgla kopalnego. Przykrywaię one ieszcze i skały należące do nierównie późnieyszego utworu. I tak w Auve-rnii leżę na wapieniu uformowanym przez wody słodkie (calcaire d^eau douce» Brogniard) (1) Tamże Bazalty nazwane Prudelles spoczywaią na Tufie wapiennym. Nie daleko Annaberga w Saxonii widziałem ie takoż na skałach napływowych. „Uważaięc pilnie, słowa sę autora o zie-miorodztwie Karpatów, wewnętrzny skład w górach przekładających się warstami skał różnego gatunku, znalazłem powszechnie, że Urtrap i Bazalt zawsze leżę na Sienit Porfirze ..... nigdzie nie spotkałem aby przeciwnie te ostatnie zlegały na tamtych (2).

Z tego cośmy dotęd powiedzieli o położeniu ieognostycznem Bazak

(1 ) 7raite ds Geogn, par d^Aubuiss: I. II.

	
(2)    O ziemiorodf. Karpat, przez Staszica lar. 211.



tów pokaźnie się, że one należą do późnieyszey formacyi, ze nawet nie które nie są dawnieysze od skał napływowych.

Winniśmy iednak w tem mieyscu namienić, że niektórzy Jeologo-wie utrzymywali, iż Bazalty bywaią przykryte skałami dawnieyszego utworu. Podług P. Oimallius d‘Halloy, znaydować się miały Bazalty na lewym brzegu Renu w Eifel przykryte skałami Łupku przechodowe-go. Ale P. Bonnard, ieden z pierwszych Jeologów Francuzkich, udawszy się w to mieysce, w celu sprawdzenia powyższego mniemania, przekonał się o mylnem postrzeżeniu P. Omalius (i). Zapewniano ta-koż, że w Vicentin we Włoszech, w Bochau w Czechach i wielu innych mieyscach. Bazalty przykryte są Wapieniem w muszle obfituiącym, i że nawet warsty tey skały ułożone na przemian z warstami Bazaltu. Ale i to postrzeżenie podane iest w wątpliwość przez wielu godnych wiary Jeologów (2). W podobnych bowiem opisach nie raz brano za Bazal-ty skały wcale różńey natury, i które są dziełem inney formacyi. Zo-stawuiąc zatem pożnieyszemu czasowi i dokładnieyszym postrzeżeniem rozwiązanie tey wątpliwości, przystępuiemy do okazania początku Ba. zaltów.

Nie prostszego, lak teorya, podług który dzisieysza Jeologiia wystawia tworzenie się gór, żył, pokładów. . . . Opierane się na samych dostrzeżeniach i zasięgaiąc pomocy doświadczenia, wykazuie przyczy-ny z podobieństwem do prawdy tego, co dziś istnieie ; czyta w prze-szłości, lecz nie rości prawa do stanowienia o tem, co się działo przed początkiem skał pierworodnych. Granice, które sobie założyła, aczkolwiek po ludzku mówiąc sięgaię daleko; nie obeymuią iednak tego, gdzie iuż samey tylko żywe'y wyobraźni buiać dozwolono. Z tey przyczyny tłómaczenia iey opieraią się na zasadach niewzruszonych, a wnioski są prawne i z naturę rzeczy zgodne. A ieżeli są iakie trudności do pokonania ; ieżeli nie umiemy niektórych wyiaśnić szczegółów; ieżeli owszem znayduią się takie fenomena, które zdaią się przeciwne tey teoryi; nie można tego wszystkiego czemu innemu przypisywać, tylko niedostatkowi dostrzeżeń, a mianowicie małey znaiomości sił, których używa przy-rodzenie do tworzenia i przeistaczania dzieł swoich.

( 1 ) Bonnard ylperęu Geognosti(]ue des Terrains. 1819.                           s

	
(2)    Traitć de Geogn. par d^Aubuiss T. IB                            :



Zapatruje się na odwieczne działanie wody i powietrza, przyszliśmy iuź nieiako do wyobrażenia, iakim sposobem natura przeistacza skorupę tey ziemi, zamienia góry w płaszczyzny, tworzy przepaści, i to co wprzódy na szczacie gór wysokich spoczywało, staie się potem nayniższem dnem dla żywiołu który tych działań iest sprężyną; a tem czasem odmawiamy dzielności drugiemu żywiołowi, nie mniey ważnemu, iakim iest ogień podziemny , którego działanie równie iest odwieczne, bo Wulkany od niepamiętnych czasów istnieia; pomimo że niekiedy okropnych iego skutków staiemy się ofiarę ; że od niego trzęsienia ziemi pochodzę, zapadaią miasta, walę się góry a na ich mieyscu tworzę się przepaści, ieziora, powstaię wyspy; i że stopiona ma tery a zalewa ognistym potokiem na mil kilkanaście i kikadziesiąt powierzchnię ziemi, okrywaięc ię nowemi skałami, różney natury od tych które z wody powstaię. Skądże pochodzi lekceważenie tak potężney przyczyny? Dla czegóż ona wydaie się niektórym tak bezsilną i mało znaczącą ? Nie iest naszym zamiarem odpowiadać wprost na to zapytanie: lecz niemożemy pominęć tey uwagi, iż gdybyśmy lepiey ocenili dzielność tey przyczyny, ułatwilibyśmy wiele trudności, które w Jeologii spostrzegać się daię.

Dowodem tego sę skały bazaltowe, za któremi wszystko przemawia, że powstały przez ognie podziemne i z Wulkanów na powierzchnię ziemi w postaci lawy wyrzucone zostały. Lawa ta stygnęc zgęszczała się, przez co uformowały się rozpadliny, które będęc pionowe do rozległości całey massy, podzieliły ię na słupy prawie foremney postaci. Oto iest nay-krótsze i naywiernieysze wyrażenie sposobu tworzenia się skał bazaltowych (i).

(1 ) Ciała mineralne równie prze& wodę iak i przez ogień utworzone, rnaią wła-^ sność przybierać kształt słupów podłużnych. Glina, Gips^ Granit równie iak Bazalt dzielą się na takowe słupy. A w kopalniach Angielskich w Norwich, P. Pictet znalazł massy soli dzielące się na słupy sześcioboczne, ułożone pionowo iedne przy drugich, tak, iz mu się zdawało, ze idzie po płaszczyźnie ręką ludzłą brukowca ney. Blie masz wątpliwości, zo zdarzenie to iest skutkiem ściągania się czyli kurczenia się mass mineralnych. Pkidziemy prawie co dzień iak glina i bioto wysy-chaiąc., dzielą się na części podłużne. W zbiorach PP. Gillet i Lelieyre w Paryżu widziałem massę gliny, która użyta do wyściełania pieców hutniczych, stygnąc, podzieliła się na piękne graniastosłupy podobne do bazaltowych, iś'ie można ie-dnak z pewnością naznaczyć przyczyny, która tworzy rozpadliny w takim kierunku, ze powstaiące części maią kształt prawie foremny. Bde iest to skutkiem gwałtownego stygnienia law płynących w morze, iak się zdawało P. Dolomieu: w roku 1794 część lawy z PPezuwiusza w morze wpłynęła , a dla tego nie podzieliła się na foremne słupy, iak świadczy P, Breislak (Institutions jeogoliques) Toz samo postrzegał Hubert na lawie wyspy Barbon, a Spalanzzani na wyspie Ischia. Zdaie się, 2e

MoŻemyż mieć większe na to dowody, iak gdy podobne słupy bazaltowe znayduiemy w skałach, które powstały tak z wygasłych iak i z istnieiących Wulkanów, zwłaszcza źe to wszystko cośmy dotąd o własnościach i położeniu Bazaltów powiedzieli, wspiera założony początek? Podług świadectwa Dolomieugo (i) piękne iego kolumny opasuią na około Etnę do wysokości 200 sążni, a Spalanzzani iak widzieliśmy znay-dował bazalty w kraterze rulcano (2).

	
	
,5 Niemasz mówi P. L. de Buch na całey ziemi krainy, gdzieby skały wulkaniczne i będące w nich Bazalty, były bardziey uczące iak w Auvernii (3)" 0 czem właśnie mieliśmy sposobność na mieyscu przekonać się. Przykrywały one powierzchnię ziemi kilkadziesiąt mil obwodu maiącą, i pomimo odmian, iakie zaszły na tey powierzchni, pomimo odległości czasu, wszystkie ślady ognia, naylepiey zachowały. Wszy-stko tam iest wyraźne: widać otwory z których lawa wylała się, drogę który przebiegała, i przeszkody które napotykaiąc omiiała. W drodze tey płynęła w kierunku pochyłości mieyse i podobnie iak wszystkie rozcieki, posłuszna była prawom hydrodynamiki. Historya ich iest zupełna, wyobraźnia nic do niey przydać nie może. Tam sama natura pokaźnie, iaka iest dzielność ognia, którym przemienia po-lawa w pewnych tylko okolicznościach burcząc się dzieliła na słupy foremnóy postaci. Dziś okoliczności te albo są bardzo słabe, albo bardzo rzadko towarzyszą sty-gnicniu lawy; gdyż lawa palących się A alkanów nigdy prawie nie wydaie tak licznych i wspaniałych słupów^ iakie widziemy w Bazaltach dawnych wieków. % te^ go względu o Bazaltach toz samo powiedzieć można, co o żyłach kruścowych i war* stach ciał krydallicznych'. iNatura nie iest teraz tak skora do ich wydania





Jakkolwiek te stupy maią fóren ną postać, nie są to ieclnab prawdziwe kryształy. Liczne postrzeżenia Krystallografów pokazuią, ze w kryształach właściwych, liczba ścian iest zawsze parzysta, ściany są płaskie, blaskiem mniey lub wi^cey mocnym oznaczone: kąty które z ich przecięcia powstałą, w kryształach do iednego gatunku należących i tenże sam kształt maiących, są stale ieclnakowe, chociażby kryształy z różnych mieyse były brane: wreszcie skład ich mniey więcey bywa blaszkowaty. Bryły bazaltowe składaią się często z 3. 5. i 7. ścian, które są bez blasku i chropowate: słowem nie znayduiemy w nich żadnych cech właściwych kryslallizacyi. I Mont-martre przy Paryżu znayduią się takoż massy Gipsowe E ogromnych kolumn złożone, których również za kryształy uważać nie meżna. Prawa. zatem, podług których powstałą słupy bądź bazaltowe, bądź gipsowe 2 różne są od tych, które utworzyły kryształy.

( i ) peyage aux ileś Ponces et a VEtna par Dolomieu.

( 2 ) Spalanzzani Voyage dans les deux Siciles.

( 3 ) Obseręations geognostłąues 2 faites en Italie, en Allemągne cl en France.

wierz-

wierzchnią kuli ziemskiey i tworzy skały odstępujące od powszechnego prawidła. Tam widok sani Bazaltów, okazuiąc że zostaią w ścisłym związ-ku z lawą, mówi o ich początku. Tam bowiem lawa, o którey nie ma źadney wątpliwości, w wielu mieyscach podzielona na słupy, formuie naypięknieysze Bazalty, iak to każdy widzieć może w lawie pochodzą-cey z góry zwaney Puy-Nugert przy miasteczku Volvic. Podobne zjawisko widziałem w lawie przy miasteczku Pont-Gibbeau^ która w długości na kilka mil rozlała się. W iey wydrążeniach płynie dziś rzeka Siouley którey koryto podzielone iest na wspaniałe kolumny sześciobo-czne, przedziały zaś między kolumnami wypełnione są w wielu mieyscach żużlem, i puzzolaną.

Góry bazaltowe: Gergovia9 Mont-Rognon i t. p. formuiąc rozległe na swoich wierzchołkach płaszczyzny, chociaż podobnie iak Saskie Bazalty są odosobnione i poprzedzielane wielkiemi dolinami, nie mniey są szczątkami tych obszernych pokładów lawy, która przyległe nawet miey-sca niegdyś zalewała: bo gdy massa tych law nie tylko że iest podobna, ale nawet zupełnie taż sama co i massa Bazaltów, które łączą się z kraterem ; nic więc zarzucić nie można przeciwko wspólnemu ich począ-tkowi. Nadto w niektórych górach odosobnionych iak S. Amandy ze-wnętrzna powierzchnia Bazaltów złożona iest z żużlów i przeyście między niemi iest bardzo nie znaczne.

To więc mówi wyraźnie czem są Bazalty i iak powstały. PP. Mon-tlosier i d‘Aubuisson, idąc za ich massami w okolicach Mont-d‘or i Cantal i dopełniając w myśli części zniszczone, stanęli u podstawy wśpomnionych gór i znaleźli tam stosy żużlów, pumexu, popiołów, które są śladem nie zaprzeczonym wulkanizmu. Z tych to gór bez wątpienia wyszły owe pokłady bazaltowe, które działanie wieków porozrywało.

W prowincyach Vivarais i Velays Bazalty co do wspaniałości zbliża-ią się do Irlandzkich a co do ciekawych i uczących wypadków, może wszelkie dotąd znaiome przewyższaią. Tam w Montpezac^ Jaujac^ Thueys9 Antraygues^ widziałem góry złożone z popiołów wulkanicznych i z żużlów podobnych do tych, iakie otrzymuiemy zwyczaynie w piecach do me-tallurgicznych operacyy przeznaczonych, i te góry posiadaią do dziś dnia, widoczne i nienadwerężone kratery. Lecz nie tu iest koniec dowodów mówiących za ich wulkanizmem. Albowiem istnieią dotad niezniszczone lawy, które z tych kraterów pochodzę i w dolinach wśród Granitowych skał, na trzy mile w długość rozlały się: pokłady tey lawy na go stop grube, spoczywaią na żwirze, który bezwątpienia przed wybuchnieniem tych Wulkanów dno wody zaymował. Ściany tych law, w wielu mieyscach w cał^y swey wysokości są odkryte, i tam to widać iż powierzchnia górna równie iak dolna tych pokładów, iest samym żużlem, puzzolaną lub popiołem wulkanicznym, środ-kowa zaś część dzieli się na kolumny pionowo stoięce i formuie Bazalty równie doskonałe iak są te, które widziemy w Stolpen. A prze-cięż są one lawą i mówiąc ieognostycznie, są lawę nową: gdyż położenie iey pokazuie że iest późniey utworzona od dolin które wypełnia. A tak nie masz wątpliwości że Bazalty Auyernii, Yelay i Vivarais przez ognie podziemne powstały.

Porównywałem Bazalty Francuzkie z Saskiemi, które Neptuniści wystawiali za wzór utworu wodnego. Jak w Auyernii tak i w Saxo-nii Bazalty maią iednakowy stopień twardości, iednakową ciężkość ga-tunkową , tenże sam kolor, i dzielę się na kolumny częstokroć iedna-kowego kształtu i wielkości. W iednem i drugiem mieyscu maię w mas-sie kryształy Pyroxenu, Perydotu. Infiltracye wapienne i zeolitowe w iednych i drugich zarówno znayduię się. W Auwernii równie iak W Saxonii Bazalty spoczywaię na górach iuź pierworodnych , iuż napływowych i żadnemi skałami nie sę przykryte, a zatem sę póżnieysze w obu mieyscach od skał na których spoczywaię. W tern tylko między niemi zachodzi różnica: iż przy Bazaltach Saskich nie masz żużlów i puzzolany, które prawie wszędzie towarzyszę Bazaltom w Auwernii; nie masz kraterów łączących się z Bazaltami. Lecz różnica ta pokaźnie tylko, iż Bazalty Saskie sę nierównie starsze od Francuzkich. Ogromne niegdyś ich pokłady, zostały porozrywane; skały za podstawę im służące zniszczone; czas pożarł skorupę żużlowatę co ie pierwiastkowe przykrywała, nie tykaięc części które przez swoię większą twardość i spóyność, naydzielniey opierały się zniszczeniu, czyli raczey zostawił samo iędro Bazaltów, ogołocone ze znaków dotykalnych ognia, iak to uczynił z niektóremi nayświeższey nawet epoki Bazaltami Auvernii. Cze-mużbyśmy więc Bazaltom Saskim mieli naznaczać odmienny początek i odmawiać praw które tamtym służę? A ponieważ dowody mówięce za wulkanizmem Bazaltów południowcy Francyi i wielu innych kraiów, sę nie zaprzeczone i naymnieyszey nie ulegaię wętpliwości; więc odma-miaiac tego samego poczętku Bazaltom Saskim, w których czas i miey-scowe położenie zatarły wyraźnieysze cechy; znaczyłoby toż samo, iak gdy-byśmy chcieli dwóm przeciwnym przyczynom, to iest ogniowi i wodzie, iedne i też same przypisywać fenomena.

W ogólności wszystkie wygasłe wulkany, których ślady do dziś dnia istnieię w różnych częściach świata, dadzę się odnieść do trzech epok znacznie od siebie oddalonych. Naynowsze we wszystkiem prawie są

podobne do wulkanów dziś palących się: kratery ich są wyraźne, żużlami otoczone a lawa formuie rozległe i cięgle pokłady. Jedyna pomiędzy niemi iest różnica, że to są wulkany iuż wygasłe, że tylko ślad niegdyś w nich panuiącego ognia pozostał. Sredniey epoki wulkany, maią kratery mnięy wyraźne, żużle w części rozłożone, woda porozrywała pokłady ich la-wy i w skałach które im za podstawę służyły, głębokie doliny wyryła: dla tego też lawy te iuż w massie, iuż podzielone ua kolumny, znay-duią się tylko na wierzchołkach gór wysokich. W Wulkanach do nayodlegleyszey epoki należących 9 czas nie zostawił ani krateru, ani żużlów, i pokłady lawy do nich należęcey mogę nawet bydź przykry, te innemi skałami. Przydać ieszcze należy, iż znayduią się massy skał, które nie będąc wyrzucone z ogniska Wulkanów , na mieyscu zostały stopione, lub tylko zmienione w wewnętrznym swoim składzie. Takowe massy z zewnętrznych znaków wulkanizmu ogołocone, stanowię dziś góry odosobnione, względem których początku naywiększa panowałaby wą-tpliwość, gdyby iey nie rozwięzywały góry okoliczne, nieiako naoczne świadki odmian , którym one razem z niemi uległy. Do rzędu ostatnich należę między wielą innemi: Puy-de Dóme, Sarcoui, Cliersou,

Takowe oznaczenie epok wygasłych wulkanów należy się sławnemu Demerets, a każdy dzień, każde nowe postrzeżenie, trafność iego potwierdza. Tym sposobem ustaię wszystkie trudności względem po-czątku nietylko bazaltowych lecz w ogólności wszystkich skał wulkanicznych (i).

Wszystkie dotęd przytoczone dowody, na okazanie ogniowego początku Bazaltów, czerpane sę z samych postrzeżeń nad wygasłemi Wulkanami południowej Francyi, przy których znayduię się skały bazaltowe; iuż ścłśle połęczone i nieiako przedłużeniem lawy będące; iuż odosobnione, ale z wyraźnemi kraterami, które ie niegdyś wyzionęły z wnętrzności ziemi; iuż nakoniec takie, które ulegaięc wpływowi wieków, w większey lub mnieyszey części utraciły wyraźne cechy ogniowego swego począ-tku tak: że gdyby niemiały przy sobie świadków w górach pobliskich, podlegałyby wątpliwościom nie mniey trudnym do rozwiązania iak są te, które natrafiamy w podobnych zabytkach ognia, na różnych mieyscach ziemi Niemieckiey istnęcych. Pozostaie nam teraz zastanowić się nad dowodami, któremi broni się w tey sprawie strona przeciwna , przypi-suiąca powstanie Bazaltów teyże samey powszechney przyczynie, która
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(i)    Memo'res de Clnstilut^ Sciences math. et phys. T. 71.
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potworzyła Wszystkie skały, zacząwszy od pierworodnych az do war-stowych i napływowych; pozostaie udać się na mieysce walki, do Bazaltów Niemieckich i tam rozważyć zarzuty stawiane przeciwko ich wul-kanizmowi.

Zaczniymy od postrzeżeń nad górą Meissner.

Wygasłe Wulkany Auvernii i Vivarais niepodlegaią żadnym zarzutom. Nikt ieszcze nie śmiał wątpić o ogniowym początku skał, które tameczne góry okrywaią; przeto niepotrzebowaliśmy wchodzić w szczegóły ich położenia ieognostycznego, przestaiąc na opisaniu samych Ba-zaltów,” które są iakby w cielone do law z tych gór wyrzuconych. Ina-czey się rzecz ma z górę Meissner, która w Niemczech iest naywięk-szym i nayosobliwszym zabytkiem przyrodzenia i razem materyą nay-żwawszych sporów, pomiędzy stronnikami dwóch sobie przeciwnych mniemań. Sam wielki Werner wyrzekł że Bazalt, którym się okrywa Meissner, przez wodę powstał.

Góra ta o 6 mil na południe ku wschodowi od Cassel odległa, W bliskości Brenzrods położona, 2100 stop nad powierzchnię morza wznosi się, i dla tego z niektórych mieysc odległych na 12 mil, iest widzia-na. Sam iey wierzchołek nazwany Maalstein formuie płaszczynę, maią-cę 2 mile długości a milę szerokości., buynem pastwiskiem okrytę. Po-niżey tego wierzchołka, znayduie się małed iezioro, nazwane Frau-hollenteich, otoczone do koła kupami Bazaltów. Zdaniem niektórych Jeologów, ma to bydż dno krateru, którym ta góra ogień i lawę niegdyś wyrzucała. Schodzęc z wierzchołka tey góry postrzegamy tu i ówdzie bryły bazaltowe, które naylepiey wydaię się w stronie od zachodu-północy, gdzie część iey, albo raczey sama skała bazaltowa Kitz-Kammer iest nazwana, z przyczyny dosyś głębokiego otworu, który w iey bokn znayduie się. Skała bazaltowa w tern mieyscu iest naga, do 100 stop wy-soka, z wielkich pospolicie pięciościennych poziomo leźęcych słupów złożona. Ich długość iest rozmaita, od iedney do 25 stop dochodzi. Podstawę tey góry, równie iak i przyległych mieysc, iest wapień obfituią-cy w muszle, nad którym rozciąga się piaskowiec, przykryty warsta-mi węgla brunatnego (Lignite), w niektórych mieyscach na 90 stop gru-bemi. Skała bazaltowa to wszystko przykrywa, tworzęc w niektórych mieyscach massy do 510 stop grube. Na Bazalcie zaś, zdaie się spoczywać skała krystalliczna budowy granitowey: mówię zdaie się, albowiem przechód Bazaltu, przez powolne powiększanie się ziarn, w skałę wyraźnie krystallicznę, iest tak nieznaczny, iż znaięc naturę Bazaltu, niemożna nie przyznać, że obie te skały iednym i tymże samym sposobem powstały-

Werner utrzymywał, iz ta granitowey budowy skała, iest złożona z ziarn Feldspatu i Amfibolu, a zatem że to iest prawdziwy Grunstein^ należący do skał Trapu warstowego: skąd wnosi źe i Bazalt musi bydź Grunsteinem, a przeto do Trapu powinien należeć. Z drugiey strony, ponieważ Trap nie iest wulkanicznym produktem , bo podobnego składu znayduią się skały w górach przez wodę utworzonych pod nazwiskiem Trapu przechodowego i pierworodnego; przeto naturalny podług niego wniosek, że i Bazalt nie inny ma początek. Bazalt zatem podług Wernera iest to Griinstein w bardzo drobnych ziarnach.

W rzeczy samey, gdyby początek, na którym opiera się rozumowanie tego męża, był prawdziwy; wniosek iego byłby nieomylny, i stałby się wielkim zarzutem przeciwko wulkanicznemu początkowiBazaltów, a wtedy same nawet wygasłe wulkany Auvernii i Vivarais poddawałby w nie-iaką wątpliwość przynaymniey u tych, którzy oglądać ich nie mieli sposobności. Lecz postrzeżenia PP. d‘Aubuisson i Bonnard na mieyscu czynione, a nadewszystko rozbiór mechaniczny skał wulkanicznych przez P. Cordier wykonany, pokazuią: że mniemany Griinstein w górze Meissner składa się z ziarn blaszkowatych feldspatu, z kryształów pyro-xenu , z ziarn niedokwasu żelaza, amfibol zaś w bardzo małey znaydu-ie się ilości: tenże sam właśnie iest skład Bazaltu. Krystalliczna więc skała góry Meissner nie iest właściwie Trapem, ale tylko odmianę Bazaltu, to iest lawę i tymże samym utworzyła się sposobem.

Wiadomo światu uczonemu, iaką miało powagę zdanie wyrzeczone przez sławnego Wernera. Kto się odważył powstać przeciwko niemu, potrzebował oprzeć się na licznych i nieomylnych postrzeżeniach i musiał przytoczyć zdarzenia żadney wątpliwości nie ulegaiące ; potrzebowali więc naturaliści porównać górę Meissner z innemi tegoż rodzaiu górami. Tak właśnie uczynili Menard de la Groy i Cordier. Pierwszy widział takąż sarnę skałę granitowey budowy, wśród skał wygasłego wulkanu Beaulieu w Prowancyi; widział ów mniemany Grunstein noszący na sobie widoczne znaki ognia podziemnego. P. Cordier zaś uważał wśród, skał wulkanicznych Cantal takiż sam Griinstein, zaymuiący przestrzeń 4 mil kwadratowych: (i ) przydamy ieszcze, że skała miana przez Wernera za prawdziwy Grunstein, iest częścią iednego pokładu lawy wyszłey z Wezuwiusza w 1631 (2).

Z drugiey strony, bardzo wiele iest law takich, o których począ-tku nie ma wątpliwości, a w których iednak wiele znaydowano kryszta-

( 1 ) Trait. de Ge ^n. d^Aubuiss. T. II,

	
(2)    Bonnard. A^erca ^eognosti^ue des Terrains.



łów. Ciała zatem kopalne powstaiąc przez ogień, mogą przybierać budowę krystalliczną. Nadto, piękne i stanowiące doświadczenia PP.Hall i Watt pokazuią (i) że: i. gdy Bazalty lub inne skały wulkaniczne stopione w ogniu stucznym, gwałtownie stygnę; zamieniaią się na śkło. 2. Gdy stygnienie iest stopniowane, lecz cokolwiek przyśpieszone; wśród massy roztopioney formułę się kulki, iuż skliste, iuż całkiem kamienne, niekiedy nawet cała massa z nich bywa złożona. Nakoniec: gdy stygnienie iest bardzo powolne; ciała stopione zamieniaią się w massę kamiennę, niekiedy składu czyli budowy krystalliczney. Z tych doświadczeń któż nie widzi? że budowa krystalliczna niektórych skał w gó. rach wulkanicznych, nie może służyć za zarzut przeciwko ich począ-ikowi ogniowemu.

Wyżey wspomnieliśmy, że pod skałę bazaltową góry Meissner znay-duią się pokłady węgla brunatnego. Takowe zdarzenie nie tey tylko górze iest właściwe: albowiem w wielu innych mieyscach spoczywaię Bazalty, nawet bezpośrednio na węglach. Neptuniści nie zaniedbali z te-go uczynić zarzutu. Gdyby mówię oni, Bazalty były lawę; leżęce pod niemi skały, mianowicie węgle, powinny bydź w mieyscu zetknięcia zmienione w swoich własnościach. Zarzut ten iuż dawno upad!. PP. d’Aubuisson, Faujas, Dr Richardson, Bonnard, de Buch, przekonali nas, że odmiana ta rzeczywiście ma mieysce w Bazaltach Irlandyi, Szko. cyi a nawet i Meissner, gdzie iakośmy uważali pokłady Bazaltu 500 stop grube, pokrywaię warsty węgla brunatnego. Niższe bowiem warsty tego węgla złożone sę z gałęzi i pni które widocznie zachowały skład włóknisty drzewa: (2) w warście zaś dotykaięcey się Bazaltu, węgiel prze-staie bydź brunatnym, przybiera kolor czarny ima blask znaczny: massa

( 1 ) Deświadczenia J. Hall rohione były w tyglach, a zatem na małey ilości. ^Bi-bliot. Brit. T. XII) Hatt powtórzył tez doświadczenia na wielkich massach Bazaltu. Maiąc pod swoiem zarządzeniem piec do wytapiania zelaza używany, potłukł w drobne kawałki Bazalt nazwany Rowley-rag ^Ferrilit Kirw) i na mocny ogień wystawił. Gdy Bazalt stopił się dość prędko, ostudzał go gwałtownie, wylewaiąc część iednę z pieca na ziemię i tym sposobem Bazalt zamienił się w śkło: drugą część razem z tyglem zostawił na wolnćin powietrzu; w tenczas otrzymał massę śklistą ale iuz z kulek złołoną. Hakoniec stopiony Bazalt trzymał w mocnym, ogniu przez 6 godzin, i przykrywszy piaskiem , zwolna zmnieyszał ogień : Bazalt pi zez dni ośm Stygnął, poczem gdy wydobył ieszcze ciepły z pieca ^ znalazł massę kamienną krystallicznego składu. Bibli. Brit. T. XXX.

( 2 ) Kto widział skład tey góry i okolice przyległe, len nie będzie wahał się Wy^ znać: ze drzewa z których powstały ogromne warsty tego węgla, nie na tem miey* scu rosły, le'z są przez wodę przyniesione. łFoda ta musiała przybywać z mieysca iego podzielona iest na bardzo niskie słupy i tak podobna do węgla czarnego (Houille H.) że niektórzy Teologowie, niezwracaiąc uwagi na niższe warsty i na położenie, maią ią dziś nawet za ten gatunek. Ko-muż nie przychodzi na myśl, że ta odmiana w wyższych warstach Li-gnitu iest dziełem Bazaltu? (i).

Mówiąc o położeniu ieognostycznem Bazaltów, widzieliśmy, że one w wielu skałach tworzą żyły znaczney szerokości, które częstokroć do niezmiernie wielkiey zachodzą głębokości. Obecność ich i w tych skałach sprawiła wyraźną odmianę, która nieiako ostrzegać zdaie się, że Bazalty w stanie rostopionym do nich dostały się. Skały bowiem pia-skowca lub gliny okazuią, w mieyscu zetknięcia się z Bazaltem, twardość daleko większą; skały wapienne posiadaią własność ukazywania W ciemnościach światła fosforycznego, kreda zaś zamieniona iest wyraźnie w marmur krystalliczny. W Newcastle węgiel czarny (houille H.) w którym są żyły bazaltowe do 150 grubości maiące, w mieyscu zetknięcia ma wcale inne własności, aniżeli reszta massy: iest bowiem pozbaw wiony oleiu ziemnego, który zwyczaynie w skład iego wchodzi, i podobny bywa do massy gębczastey, którą po ulotnieniu wspomnionego ole-iu, za pomocą ognia pod nazwiskiem coak otrzymuiemy. Siarczyk żelaza rozsiany w massie tego węgla, w mieyscu zetknięcia, rozłożył się i siarka ulotniła się. Przytoczone odmiany rozciągaią się niekiedy w odległości stop 60. (2).

wyższego , podstawa zaś na śtórey drzewa składała^ nizsze miała położenie, a Bazalt przy kry waią<y one^ przybył z krateru który ieszcze wyzey byt połołony. Slieysca wznie^ sione^Oj skąd to wszystko przybyło, dtiś nie masz, góra sama iest teraz naywyzsza w całey okolicy na kilkanaście mil rozległey. Cała zatem płaszczyzna przyległa tey górze 2 niegdyś od niey wyzsza, została zniszczona.

	
	
( 1)    PCęgiel brunatny odmieniony przez Bazalt, podobny iest do tego, który J. Hall otrzymał, zamykaiąc trociny drewniane w rurze zelazney po obu końcach zatkniętey^ tak ażeby żaden pierwiastek nie mógł ulotnić się i w tym stanie wystawiaiąc na mocny ogień. {Journ. de Phys. T. LXM.)





( 2 ) tPerner, który pierwszy uczynił ten zarzut ogniowemu początkowi Bazaltów, nie przewidział albo przynaymniey nie spodziewał się, aby strona przeciwna tak prędko i tak powszechne znalesdź mogła zdarzenia na swoię obronę. Chcąc więc podzwi— gnąć upadaiący zarzut, wszystkie odmiany iakich doznaią warsty skal, w których znayauią się żyły bazaltowe, przypisał działaniu wody, w którey zdaniem iego roz^ puszczone były cząstki Trapu czyli Bazaltu, to iest: ze gdy te cząstki w rozpadlinach skał osadzały się, uwolniony od nich płyn rozpuszczaiący wsiąkł w ściany zyt lub tez w w arsty do znaczney odległości 3 i tym sposobem zmienił węgiel w materyą

. Kryształy Pyroxenu, Perydotu, Feldspatu, mniey więcey doskonałe i nieuszkodzonej które w massie Bazaltów znayduiemy rozsiane, podały także Neptunistom powód do uczynienia zarzutu przeciwko teoryi tworzenia się Bazaltów. Kryształy te albo były iuż uformowane w sa-mem ognisku Wulkanów , czyli raczey we wnętrznościach ziemi, i Bazalt poprostu zagarnął ie i wyniósł z sobą; albo też w samym Bazalcie podczas stygnienia i kamienienia potworzyły się. Jeżeli poprzedziły uformowanie się Bazaltu, iakim więc sposobem, powiadaią nasi przeciwni-cy, kryształy Feldspatu, lub cienkie igiełki Amfibolu, z natury swoiey topliwe, mogły wytrzymać moc ognia nie doznawszy odmiany; iakim sposobem zostały tak porządnie rozsiane? Jeżeli nie poprzedziły, lecz w samym Bazalcie formowały się ; inaczeyby to stać się nie mogło, iak na mocy siły powinowactwa , przez zbliżenie i połączenie zbiorowych cząstek tych kryształów: w tem zdarzeniu sama massa Bazaltu i iey li-pkość, gdy iest rostopiona, ieżeli niezupełnie sprzeciwia się takowemu po-łączeniu, to przynaymniey utrudniaćby musiała. Zatem nie powinny bydź w Bazalcie kryształy.

Zarzut ten iest znaczący. Chemia nie potrafiła dotąd, cokolwiek większych utworzyć kryształów, tylko za pomocą rozpuszczenia w wodzie: otrzymane zaś kryształy drogą suchą są bardzo małe i częstokroć nieznaczne: a umysł ludzki przyzwyczaił się na własną stopę mierzyć siły w mocy przyrodzenia zostawione. Zdumiewa się nad swoiemi odkryciami; zdaie mu się bydź olbrzymiem to wszystko, co dotąd uczynił, do czego przez własne przyszedł usiłowania, i nie umie sobie uczynić wyobrażenia o tem, co przednim iest ieszcze ukryte i co do wyśledzenia po-gęltczastą a piasel lub glinę uczynił twardą. Lecz łtóz nie widzi^ ze takowe przy-yjuszt zenie iest dowolne i przeciwne zwyczaynemu porządkowi rzeozy? czemuż bowiem, takie odmiany nie maią mieysca w skałach przeciętych przez żyły kruścowe lub innóy natury. Tam wcale przeciwnie się dzieie’. ściany nie są stwardniałe, lecz owszem rozwolnione. Tak naprzyktad'. gdy te żyły przecinaią skały granitowe lub gneisowc, feldspat należący do ich składu znayduiemy częstokroć w mieyscu dotknięć cia żyłr zamieniony w ziemię poreellanową czyli kaolin^ zupełnie podobny do tego^ który powstaie niekiedy z tychże samych skał,' gdy są wystawione na działanie powietrza i wilgoci. PT górze Scharfenb^rg, składaiąciy się z granitu bardzo twardego^ przechodzą żyły krnścowe, maiąc za macicę kwarc różowego koloru. I mieyscu zetknięcia się z żyłami, granit iest rozłożony; nie ma w nim ni miki ni feldspatu: bo te zamieniły się w gatunek gliny szarego koloru^ podobny do steatytu ( kale H.) A podobnychże okolicznościach, skały łupkowe zamieniaią się w glinę tłustawą, tak iak przez działanie powietrza i wody {Journ. des Mines Nr. X.P11I-Y  TLidoczną

zatem iest rzeczą, że odmiany pochodzące od działania wody, wcale są różne od tych^ które ncistępąią przez ogień.

późnym pokoleniom zostawiono. Ale dzisiay ten zarzut traci coraz wię-cey na swoiey mocy, kiedy uważymy, iak długiego potrzebnie czasu stopiona lawa do skrzepnienia ido wystygnienia; że się składa z różnorodnych. części, różną topliwość posiadaiących , które właśnie dla niezbyt wielkiey płynności roztopionego przez ogień rozcieku, albo też dla niezbyt mocnego do siebie powinowactwa, mogą zostawać tu i ówdzie oddzielone; że nakoniec stygnąca lawa ściąga się i kurczy zostawuiąc dla nich mieysce wolne do krystailizowania się. Owszem mamy bezpośrednie dowody, że kryształy formułę się w massie lawy czyli Bazaltu, w czasie iego stygnienia. Gdy lawa w. r. 1794 płynąc z Wezuwiusza, zalała kościół w Torre del Greco, PP, Breislak i Thompson (i) widzieli na iego ścianach, przez sublimacyą formuiące się kryształy Pyroxenu. Doświadczenia nakoniec PP. Hall i Watt, któreśmy wyżey przytoczyli, pokazuią także, że kryształy tworzę się w massie Bazaltu stopionego, przez powolne iego stygnienie. Kryształy więc które w wielkiey nawet ilości mogę znaydować się w massie Bazaltów, nie powinny iuż służyć za zarzut przeciw ko wulkanicznemu ich poczętkowi.

Wątpić takoż nie trzeba, że kryształy i poprzedzaię uformowanie się lawy, czego przykład mamy na Etnie, która często wyrzuca z łona swoiego razem z popiołami, mnóstwo drobnych kryształów Pyroxenu i Feldspatu, z których, podług świadectwa Dolomieugo, wiele gór należących do tego Wulkanu powstało. Bydż może, że i kryształy Szafiru i Hyacyntu były poprzedniczo uformowane w ognisku Wulka-nów: (2) iakoż znaydowałem ie w massie Bazaltów w Velay, które należę do lawy wyrzuconey z wygasłego Wulkanu, maięcego podziśdzień swóy otwór i otoczonego tern wszystkiem, czego potrzeba do uznania ogniowego ich poczętku.

Pierwszy zarzut, wzięty z góry Meissner, przeciwko ogniowemu poczętkowi Bazaltów opierał się, iakośmy widzieli, na nieznacznem ich przeyściu W mniemany Grunstein, czyli Trap warstowy. Aże Bazalt zdaie się często przechodzić i w inne skały, iak to na kilku górach Saskich widzieć można ; przeciwnicy więc nasi występowali z tem postrze-

( 1) Breislak Voygages dans la Campanie.

( 2 ) IT7 Czechach i na wyspie Ceylan tez same kamienie znayduią się w wodzie płynąt ćy wśtó.Ł skał wulkanicznych^ razem z kryształami pyroxenu i żelaza z ty ta* nem połączonego, i pochodzą z zepsucia wspomnianych skęł. Podobne położenie maią niektóre granaty i spinel Skąd pokaźnie się że wiele drogich kamieni a może naweł i dyament, są dziełem ognia podziemnego.

żeniem, lako z naywaźnieyszym dowodem w obronie swoiey sprawy. Z tego powodu wypada nam uczynić w tćm mieyscu uwagę, iak nieznaczne przeyście iednych skał w drugie, bardzo łatwo prowadzi do mylnych wniosków: bo niezawsze może bydź dowodem współczesnego tych skał powstania.

Wiemy, że powierzchnie dolna i górna pokładów lawy są zwy. czaynie żużlowate; prędzey zatem roskładowi ulegaią aniżeli środek mas-sy, do którey należą. Gdy więc takowe pokłady w różnych epokach przykrywały iedne drugie, powstaną między niemy nieznaczne połącze-nia. (i) Ztąd przeyścia rozmaite, ztąd wnioski o współczesnem powstaniu różnych pokładów.

Wystawmy sobie np. że na Granicie, którego zewnętrzna powierzchnia iest rozłożona, woda osadziła piasek. Niech Wulkan w bliskości będący, przykryie takowy piasek, naprzód popiołem zmięszanym z kawałkami żużlów, nakoniec lawy bazaltowy. Gdy to wszystko zostanie wystawione na odwieczne działanie wody, żużlowata dolna skorupa pokładu lawy, psuie się i łyczy ściśle z popiołem pod niy będącym, który znowu dla teyże samey przyczyny wiyże się z piaskiem, ten zaś ostatni łyczy się z Granitem. Nadto, gdy woda ustawicznie syczyc się, sklei z czasem to wszystko wapnem lub inny iaky materyą; wszystkie warsty zdawać się będy ściśle połyczone i formuiyc iednę nieprzerwany massę, ukaży przeyście Granitu do Bazaltu przez piasek i wakę czyli tuf wulkaniczny. Pozwólmy teraz, że działanie wody porozrywa na części tak ułożony płaszczyznę i tylko zostawi odosobnione góry, głębokiemi poprzedzielane dolinami: cóż z takowego nieznacznego przeyścia wnieść można, ieżeli to ma bydź niewątpliwą cechy? oto! że Bazalt iest współczesny i tymże samym powstał sposobem co i Granit. Gdy tymczasem widzieliśmy, iż te góry, te niegdyś rozległy płaszczyzny szczątki, sy dziełem kilku utworów wyraźnych to iest: Granitu, iego rozłożoney ze-wnętrzney powierzchni, tudzież pokładów piasku, popiołu i Bazaltu (2).

( 1 ) Zetlcnięcie się warsty wullanięzney z inną^ bądź tegoż samego początku bądź teł innego, nazywamy złączeniem (jonction). Złączenie to bywa wyraźne, gdy liniia przedzielaiąca warsty^ iest czysta to iest'. gdy widzieć mozna^ gdzie sie kończy iedna war sta, a gdzie zaczyna się druga. Pomieszane, gdy warsty \ stykaiące się mieszaią z sobą i z takowego pomięszania powstałe u ar sta pośredniego ciała mineralnego.

( 2 ) 'lalowe połączenie^ nie w samych skałach wulkanicznych ma mieysce: znaydowa-łem bowiem często między granitem a wapieniem obfituiącym w muśle. H Burgun-dyi np. w Chateau- Nef, granit iest grubo-zictrnisty, którego powierzchnia, mocno byta zepsuta, gdy wapień na nim osiadał. Skała ostatnia tak dalecę przeięła roz^

Podobne właśnie zdarzenie ma mieysce w górze Scheibenberg w Sa-xonii , którą przeciwnicy P. Dem arets poczytuią za niezłomną podporę swoiego mniemania. Wyższa iey część składa się z warst piasku, nad nim rozciąga się warsta gliny, na którey znowu spoczywa warsta waki, tę ostatnią przykrywa massa Bazaltu z ogromnych słupów złożona. Werner widząc nieznaczne przeyście piasku przez coraz drobnieiące ziarna w glinę, tey ostatniey w wakę a waki w Bazalt, wniósł, że Bazalt, waka, glina, i piasek, należę do iedney formacyi i że wszystkie te skały są dziełem wody. Ta to góra zapewne była powodem sławnemu Jeo-logowi do utworzenia osobnego gatunku mineralnego, który nazwał wa-ką , a która nie ma mieysca w układzie Jeologów Francuzkich : bo ci uważaią ią za skałę, która równie iak i Bazalt iest dziełem ognia, (i) Wyżey opisany sposób, którym dawne wulkaniczne skały łączą się z warstami osadzonemi przez wodę, i iakby były nieznacznem ich przey-ściem; sposób bardzo iasny: bo wystawuiący poprostu to, co tak często w oczach naszych dzieie się; uwalnia nas od zatrzymywania się dlu-żey nad zarzutem czerpanym z góry Scheibenburg, iakkolwiek wydawał się on ważnym w mniemaniu Jeologów, którzy są przeciwnego zdania.

Położenie gór bazaltowych w Saxonii i Czechach, naywięcey zdało się sprzyiać mniemaniu Neptunistów. Tu się zawiązała ich teorya, tu łożony granity ze zamyka w sobie kryształy iego odosobnione i w mieyscu zetknięcia powstaie warsta kilkanaście calów gruba, którey część dolna składa się z ziarn granitu przeiętego wapieniem, a górna z porfiru wapiennego, maiącego ziarna kwarcu, miki i feldspatu. Wapienna zaś skała iest bogata w muśle, iakiemi sc^ Gryfity i. t. p. 'lakowe iednak przeyście nie upoważnia nas do mniemania, ze obie te skaty należą do iednegoł utworu i są wspołczesnę.

(i ) Bazalty i w ogólności lawy, ulegaiąc rozkładowi, doznaią odmiany w Rwoiey budowie, i nieraz tak zmienione massy, brano za odazielne gatunki. Do ich rzędu należy skała znaioma u ff^trnera pod imieniem Jd aki. L rozbioru P. Coidier pokazuie się: ze ziarna wchodzące do iey składu, łatwo daią się oznaizyć i należą do tychże samych gatunków, z których złożone są inne skały. wulkaniczne. Żelazo połączone z tytanem, owo wyłączne ich znamię, znayduie się w massie waki, nic wcale albo bar zo mało zmienione: panuiącemi zaś w niey gatunksmi są: pyroxen lub feldspat. Skąd się pokazuie że skały nazwane waką, są rzeczywiście: i. lawa mniey zbitą, a niżeli bazalt właściwy, która przez ciągłe działanie wody , straciła zwyczayną skałom przez ogień utworzonym chropowatość i postać pierwiastkową, i która ieszcze w takim stanie służy za massę lepiącą migdahwca. 2. Bazaltem właściwym , przez działanie wody zepsutym. Jeolo^owie i teraz nawet znayduią (zęsto bazalty znacznie rozmiękczone. P. Menard takową odmianę widział we 14 łoszech. (Journ. de Phys T. LXX.X11. ) łłłakoniec tufem wulkanicznym stwardniałym, i dla tego dziwić się nie trzeba, ie^eli waka zawiera w sobi^ szczątki, tak zwierząt iak ż roślin. wynaleziono dowody na iey poparcie i obronę, tu wyszukano i zarzuty przeciwko wulkanizmowi. Bazalty są tu, iak iuź powiedzieliśmy, odosobnione iprzykrywaią wierzchołki naywyższych gór rozmaitego utworu. Nie masz przy nich ani żużlów, ani pumexu; nie podobną iest rze-czą do prawdy ażeby każda z nich była wulkanem; nie ma także zna-ków, iżby Bazalty wyrzucone były ze skał, na których teraz spoczywa-ią : warsty bowiem tych skał są w należytym porządku i zachowały zwyczayne swoie położenie. Również iest rzeczą niepodobną, mówią daley Neptuniści, ażeby te góry były szczotkami iednego pokładu lawy: bo w odległości sto mil na około, nigdzie nie widać krateru, któryby musiał bydź położony na naywyższem mieyscu. Na to odpowiedzieć można: że przy Bazaltach Saskich i Czeskich nie ma kraterów, możeż to upoważniać kogo do utrzymywania, iż ich nigdy nie było? alboż czas który całą powierzchnio ziemi zmienił i iey zmieniać dotąd nie prze-staie , nie mógł zniszczyć tych zabytków przyrodzenia i zatrzeć ich śladów? Z tego co iest widocznem w Auvernii, wystawić sobie można co się stało z wulkanami Czech i Saxonii. Widzieliśmy tam góry bazaltowe podobnie iak Saskie odosobnione przez działanie wody i ogołocone ze śladów ognia; przekonaliśmy się iednak, iż one są szczotkami pokładów lawy. Ze Bazalty Saskie nie maią śladu ognia, nie można stad wnosić że nigdy nie były iego dziełem: bo to raczey służy za dowód, że one są dawnieysze od wielu innych, które są wyraźnie oznaczone i niestraciły znamion sobie właściwych ; że zatem są pomnikami odległych czasów i świadkami dłuższego szeregu odmian, iakich w te'm mieyscu ziemia doznała. Zniszczenie wyniosłych kraterów, z których bazaltowa lawa wylała się , nie koniecznie było skutkiem gwałtowney przyczyny, gdyż warsty skał na których dziś spoczywaią Bazalty, są w swoim porządku. Czas przybieraiąc w pomoc wodę i powietrze, sam ieden dokazał wszystkiego.

Skądże to pochodzi, zapytamy się, że też same siły psuią warsty skał w iednem mieyscu a w drugiem zostawuią prawie nietknięte? Stąd zapewne, iż nie wszystkie części iedneyże warsty maią iednakową twardość i nie iednakowym sposobem, z przyczyny klimatu i miey-scowego położenia, wystawione są na działanie sil powyższych. Skały wulkaniczne maią w sobie mnóstwo komórek i dla tego są przenikliwe względem wody; muszę więc łatwiey niżeli inne ulegać rozkładowi. A że massa ich nie iest iednostaynie zbita i nierówno komórkami prze-ięta; dla tego późniejsza nawet lawa może rozkładać się prędzey od dawnieyszey, chociaż obiedwie z iednyeh pochodzę wulkanów, co tak często dziś ieszcze postrzegamy. Sam granit, owa twarda skała, pokazu-

ie tę różnicę co do rozkładania się. Nie raz bowiem wśród rozsypuią-cey się iego massy widzimy ogromne głazy nietknięte, z pod których ieżeli z czasem woda wypłócze podpory, walą się z łoskotem i w niższe przenoszę mieysca. Dodaymy ieszcze, że nie wszystkie wulkaniczne skały z iednostaynych składnię się pierwiastków , a tern samem, iedne bardziey niż drugie działaniu wody i powietrza opierać się muszę. Skały, do których składu wchodzi w wielkiey ilości Feldspat, prędzey psu-ię się aniżeli te, które obfituią w Pyroxen, i dla tego to Bazalty przez wiele wieków wytrzymuję działanie wody i bardzo nieznacznie rozkła-daią się ( i). Słowem, dzieie wulkanizmu Auvernii, upoważniaię nas do mniemania , że góry bazaltowe Saskie są podobnie szczętkami nie iedne-go zapewne, lecz wielu pokładów lawy, które w rozmaitych epokach wyrzucone były a których ogniska znajdowały się w przyleg ych miey-scach.

Ponieważ tłómaczymy się z zarzutów opartych na położeniu ieogno-stycznem Bazaltów Saskich, winniśmy więc powiedzieć ieszcze, że stronnicy neptunizmu iw tern upatruię obronę swoiego mniemania, że w Sa-xonii między Gneisem i Łupkiem błyszczącym , znayduie się skała podobna do Bazaltu. Położenie to, mówię oni, nie pozwala nawet wątpić że ten Bazalt należy do skał pierworodnych, a tem samem że powstał przez wodę. Nie przeczymy temu, że co do massy ten mniemany Bazalt pierworodny ma podobieństwo do wulkanicznego ; że w małych kawałkach oko nie widzi różnicy między niemi: ale żeby we wszy-stkiem takowe podobieństwo zachodziło;, nato się nie zgadzamy. W Bazalcie, mianym za pierworodny, nie masz Pyroxenu, nie masz nawet Pe-rydotu, a przecież przytomność tych minerałów podług postrzeżeń PP. Fleriau de Bellevue i Cordier iest właściwą Bazaltom. Większa ieszcze iest różnica w iego położeniu ieognóstycznem, co sami przeciwnicy nasi uczuli, dla tego nie daię iemu nazwiska Bazaltu, lecz Trapu pierworodnego. Bazalt zaś właściwy umieszczaią w osobney klassie skał pod nazwiskiem Trapu warstowego, aż po ostatnich skałach warstowych. Byli oni zmuszeni to mieysce dla skał bazaltowych w ogólnym porząd-ku naznaczyć.- albowiem w samey nawet Saxonii Bazalty, iak o tein Wjżey mówiliśmy, przykrywaią skały napływowe. Ale chcąc ie uwa-

	
(i)    Ziemia powstałąca z rczlładu siał wulkanicznych, iest bardzo przyiazna dla ro^ ślin. Żyzne okolice jlwernii ^ Etny i. t. p. zadziwiaią każdego y kto przyszedł w te rnieysca oglądać ślady gwałtownego spustoszenia przez ogień. Zdaie 'ię^ iak gdyby przyrodzenie (hciało wynagiodzić klęskiy które były koniecznym wypadkiem ukrytych i^go zamiarów. zac za dzieło wody, trzeba przypuścić, £e po ukończeniu skał wszystkich epok, wody morskie znowu ziemię okryły, przynaymniey dla uformowania Bazaltów w Saxonii, albo że po ukończeniu ostatnich skał warstowych niekrystallicznych, też wody sposobem zupełnie przeciwnym pierwszemu zaczęły osadzać skały krystaliczne. Zgodziwszy się wreszcie na to przypuszczenie, nie łatwo iest poiąć, dla czego tak wielka przyczyna, działaiąca powszechnie i w czasie bardzo nowym, tak mały działań swoich zostawiła skutek , ograniczaiąc się do iedney tylko części ziemi: bo Bazalty Auvernii, Vivarais , Irlandyi, że nie wspomnę innych części świata, we wszystkiem podobne do Bazaltów Saskich, powstały z wygasłych lub istnących wulkanów, i pokazuią znaki ognia, który ie utworzył. Ta uwaga iest dosyć ważna. Przydawszy do niey to, cośmy powiedzieli o sposobie, którym mogły odosobnione Bazalty zatracić i istotnie utraciły znaki ognia, przez który powstały; nie mamy potrzeby, udawać się do nadzwyczayney przyczyny, wychodzący z powszechnego porządku natury i za którey podobieństwem do prawdy, nic nie przemawia.



Naturaliści wspominaią o skamieniałościach, które na wielu miey-scach w Bazalcie znaleziono: maią to bydź Ammonity, Camity . . . . . wszakże to postrzeżenie nie iest sprawdzone przez pierwszych Jeologów, a zatem niemożemy bydź pewni o iego rzetelności. Nigdzie w tych skałach, mówi Autor o Ziemiorodztwie Karpatów, niema naymnieyszego znaku, ni z roślin ni z zwierząt (i). Do takowego powątpiewania upoważnia nas i to: że również utrzymywano, iż się znayduią piętna Ammonitów w niektórych Bazaltach Irlandyi, nawet w Chaussee des Geants ; gdy tym czasem Berger i Buckland (2) znayduiąc się późniey w powyższem mieyscu, przekonali się: że ów mniemany Bazalt z wyciskami Ammonitów, iest tylko gliną łupkową (argille schisteuse ) która będąc pod Bazaltami, nabrała przez działanie ognia wielkiey twardości. Podobny fenomen uważaliśmy po wielu mieyscach w glinie przyległy żyłom bazaltowym.

Gdyby nawet i rzeczywiście znaleziono skamieniałości muślowe w Bazalcie ; nie będzie to stanowić zarzutu przeciwko ogniowemu ich po-czątkowi. Wiemy bowiem, że są Wulkany morskie, lawa więc z nich wychodząca, rozlewaiąc się po dnie morskiem, łatwo może zagarnąć w siebie muszle na niem złożone: nadto zdarzenie to może mieć miey-sce i w lawie Wulkanów lądowych, nad brzegami morza położonych.

(1) O ziemiorodztwie Karpat, przez Staszica, k. 206,

	
(2)    Trait, de Geogn. par cdAubuiss. T. JI,



Pomiędzy zarzutami strony przeciwney znayduie się ieszcze i ten: ze Bazalty formuią warsty równie poziome i doskonałe, iak widzimy w skałach przez wodę osadzonych, pokłady zaś lawy prawdziwey nie ukazuią tego zdarzenia. Na to tyle tylko odpowiemy: widzieliśmy nay-sławnieysze Wulkany wygasłe, widzieliśmy bardzo wiele Bazaltów, lecz nie znaleźliśmy nigdzie pokładów tak doskonałych; żeby ie za warsty prawdziwe uważać można. A ieżeli godzi się zarzut odpierać zarzutem, zapytamy się obrońców neptunizmu, iakiź iest początek obsydjanu, żużlów , pumexu , popiołów, mass gębczastych 9 które tak ściśle znaydu-iemy połączone z Bazaltami; które sztuka naśladować umie za pomocą ognia, zwłaszcza w wielkich piecach metallurgicznych, i których istnie-iące nawet Wulkany podziś dzień wyrzucać nie przestaią? (i) Bazalty oprócz tego okazuią cechę właściwą wszystkim skałom wulkanicznym, na którey znowu zbywa ciałom powstaiącym przez wodę, to iest: że 'w massie swoiey zawieraią mnóstwo komórek, rzadko okrągłych, nayczę-sciey podłużnych i podobnych do tych, które w prawdziwey lawie znay-duiemy. Któraż to skała, Trap pierworodny lub przechodowy, poka-zuie takowe znamię? (2)

Wyżey powiedzieliśmy, że zdaniem niektórych Jeologów znayduią się Bazalty przykryte wapieniem w muśle obfituiącym; Że bywaią nawet poprzekładane razy kilka i kilkanaście warstami teyże skały. Stronnicy neptunizmu znaleźli w tern także zarzut przeciwko ogniowemu początkowi Bazaltów. Wapień obfituiący w muśle, mówię oni, powstał przez wodę; a zatem i Bazalty na przemian z nim ułożone, nie mogę bydź dziełem Wulkanów. Zarzut ten iak widzimy, dąży do tego: że ieżeli

	
(i)    Wulkany Islandyi, Kamczatki i Quito wyrzucaią z siebie mnóstwo pomexU°^ niekiedy nawet sam ieden tylko ten gatunek lawy w czasie ich wybuchnień wylewa się: 1 dla tego dziwić się nie można, że prawie wszystkie Łiparyisl ie Wulkany złożone są z Obsydjanu i Pumexu\ że tak wielkie ich pokłady znaydowali Jeologowie w Kar-patach, w Auęernii i. t. d. że cała góra della Castagna na wyspach Liparyi-skich, półtory mili obwodu maiąca, z nich się składa, gdzie nawet daie się widzieć nie znaczne przeyście Obsydjanu w Pumex. A przecież stronnicy neptunizmu patrząc na to wszystko, zdaią się własnym oczom nie wierzyć, skoro pragną dotąd utrzymać się przy mniemaniu, że te skały nie ognia lecz wody są dziełem.


	
(2)    Gdy massa skał wulkanicznych iest płynną, wydobywaiące się z niey gazy, 'tworzą mnóstwo komórek iuż okrągłych, iuż podłużnych. Komórki podłużne powstaią podczas płynienia lawy, dla tey przyczyny, wielka ich średnica iest równoległa do kierunku płynienia. O tey prawdzie przekonał się doświadczeniem Spalanzzani. Dopóki przez niego stopiona lawa zostawała w tyglu', komórki były okrągłe: gdy zaś wylana z t<vgla płynęła; komórki podłużny kształt przybierały. 77 skałach Irapu nie postrze-żono tey własności.                             --



Bazalty powstały przez ogień; więc nie mogą na nich spoczywać war. sty późniejszego utworu. Okazaliśmy wprawdzie, że tego rodzaiu postrzeżenia do niepewnych należą: bo nie są potwierdzone przez pierwszych dzisiejszego wieku Jeologów; (i) iednakże, gdyby nawet i znalazły się rzeczywiście Bazalty przykryte skałami widocznie przez wodę osadzonemi, powyższy zarzut przez to samo upada, że Wulkany nie-tylko na Jądzie, lecz i w morzu znaydowały się i dotad znayduią. Łatwo więc sobie wystawić, iakim sposobem Bazalty, czyli ogólnie mówiąc la-wa, wylewaiąc się z Wulkanów na dnie morza położonych, może zostać przykrytą wapieniem. A ieżeli wybuchnienia wyrzucaiące lawę, w oddalonych od siebie epokach następowały, co dotąd w istniejących Wulkanach dzieie się; iey więc pokłady, a tern samem i Bazalty mogą razy kilka przykrywać warsty wapienia i nawzaiem niemi bydź przykryte. Właśnie coś podobnego znayduiemy w Sycylii, gdzie zdaniem P. d’Aubuisson skały wulkaniczne, o których początku nie wątpią sami nawet Neptuniści, są ułożone około 20 razy na przemian z wapieniem w musie obfituiącym.

Lecz nie sam tylko wapień ma przykrywać Bazalty i z niemi na przemian układać się. Williams (2) utrzymuie, że w Borrowstounness w Szkocyi, pokłady Bazaltu znayduią się pomiędzy warstami węgla czarnego, a w Bathgade-Hills warsty tegoż węgla, maią razy kilka układać się na przemian z Bazaltem. Dr. Jameson (3) widział w Dumfries w Szkocyi pomiędzy warstami węgla, pokłady skały podobney do Bazaltu, kilkanaście stop grubości maiące. PP. Jameson i Neill mieli zna-leść w tymże kraiu, między Kircaldy i Kinghorn skały złożone na przemian z 65 warst Bazaltu, Grunsteinu, wapienia w muśle obfituiącego. Łupku krzemiennego i piaskowca.

Wspominaiąc o podobnem warstowaniu na innem mieyscu, nie zatrzymywaliśmy się nad niem: bo zamiarem naszym było przytoczyć takie tylko postrzeżenia, które przez wielu Jeologów zostały potwierdzone, a na których tern samem można było z pewnością polegać tam, gdzie szło o wyrzeczenie względem ieognostycznego poło-żenią skał bazaltowych. Ale ponieważ Neptuniści upatruiąc w tern zdarzeniu niezwalczony zarzut przeciwko ogniowemu początkowi Ba-zal-

(1) Powiadano nam, Że na wyspach Kanaryisłich^ kilkadziesiąt warst marciu i Pazah tu układa!ą się na przemian', lecz Humbolcl zwiedzaiąc te wyspy^ przekonał się, ze ów mniemany bargiel, iest dziełem PłhPanów; iest mat^yą wyrzuconą przez nie w postaci błota. . . J^oyage aux Regions eąuinoxiates, . . • publie en 1814.

0) Histoire du regne minerale.

	
(3)    Mineralo^ical description of the County f Dumfies, Jameson.



załtów, w dobrzy wierze porywali wszelkie w tym względzie podania, niezważaiąc na to: że takowego warstowania nie znaleziono nigdzie w tych mieyscach, które są naylepiey poznane; że ich nie potwierdziły pilnieysze badania Jeologów; winniśmy więc uczynić uwagę że wiele iest skał ta-kich, które acz są innego utworu i różney natury; tak wielkie iednak maią do Bazaltów podobieństwo: że nie raz, nawet doświadczonych Jeologów wprawiały w złudzenie; tych mianowicie, którym zdaie się, że znamiona zewnętrzne wystarczy na oznaczenie gatunków ciał kopalnych i skał z nich utworzonych.

P. Duhamel np. znalazł w Noyant we Francyi, skałę koloru czarnego, znacznie twardą i z wielu miar do Bazaltu podobną, która układa się na przemian z warstami węgla czarnego. Zdarzenie to nie uwiodło P. Duhamel: iako bezstronny badacz nie przestał na powierzchownem uważaniu tey skały, i właśnie pilnie przypatruiąc się, postrzegł, że nie zawiera w sobie kryształów Pyroxenu iPeridotu; że powiększey części składa się z Amfibolu; dla tego więc nazwał ią Trapem. P. Berthier który razem z P. Puvis sprawdził postrzeżenia Duhamela, znalazł po-dobneż skały w Figeac w warstach węgla, i przekonał się że chociaż na pierwszy rzut oka, wielkie maią podobieństwo do Bazaltu; nie można iednak ich uważać za skałę wulkaniczny.

Bydź zatem może, że Bazalty o których wspominały PP. Jameson, Williams i Neill , nie są niemi rzeczywiście, ale raczey skały podobny do tey, który PP. Duhamel, Berthier i Puvis znaleźli, a która iest całkiem inney natury. Bydź ieszcze może, że ów mniemany węgiel czar-ny na przemian ułożony z Bazaltem, iest rzeczywiście Lignitem. Albowiem Bazalty w Antrim zamykały w sobie warsty tego węgla do 5 stop grube, w których budowa drzewa bywa niekiedy wyraźna. Bydź nakoniec może, że owe warsty Bazaltu, na przemian ułożone z węglem czarnym, są istotnie żyłami dykes^ o których mówiliśmy na swoiem mieyscu. Postrzeżenia P. Aikin (i) prowadzy nas do tego powątpiewania. Natura-lista ten , zwiedzaiąc kopalnie węgla czarnego w Staffordshire w Anglii, postrzegł, że mniemane warsty Bazaltu (Whin) które w nich znalezione były, sy rzeczywiście przedłużeniem żyły, przecinaiycćy skały tegoż węgla.

Szanuiąc więc prace Jeologów przytaczaiących powyższe warstowa-nie, mamy słuszne powody do utrzymywania, że oni mogli pomylić się w swoiem mniemaniu: dla czego, póki czas i pilnieysze postrzeżenia nie .dowiodą , że rzeczywiście znayduią się Bazalty, poprzekładane warsta.

(i) Ti ait. de Geogn. par ^Jubnis, 7. II,

mi osadzonemi przez wodę; póty tego zdarzenia nie można przytaczać ia-ko zarzut przeciwko ogniowemu ich początkowi. Wreszcie, maiąc iuź tyle niezaprzeczonych dowodów, że te skały są dziełem Wulkanów, zamiast wyszukiwania zarzutów , należy raczey zatrudniać się zbieraniem postrzeżeń dążących do wyiaśnienia wątpliwości : zwłaszcza iż one nie mogą wesprzeć mniemania tych, którzy tworzenie się Bazaltów wodzie przypisuią. Bo ieżeli okaże się, że skały na przemian układaiące się z węglem, są istotnym Bazaltem; że te wszystkie postrzeżenia nie po-dlegaią żadney wątpliwości; więc wypadnie przyznać obszernieysze dzia-łanie ogniom podziemnym, i na ówczas potwierdzi się mniemanie Jeolo-gów, którzy widząc tak liczne ślady Wulkanów w skalach przez nie utworzonych, lub tak znacznie zmienionych, nie bez przyczyny utrzy-muią, że one od niepamiętnych czasów istniały na kuli ziemskiey; że niektóre były współczesne a może nawet i poprzedziły skały warstowe i przechodowe. Mniemanie to tem iest pod bnieysze do prawdy, że nie w węglach kopalnych, iak dotąd rozumiano, znaj dnie się źródło podziemnego ognia, i że warunki potrzebne do iego utrzymania, nie koniecznie mogę bydź też same pod któremi się tworzy ogień na powierzchni ziemi. Powiększone i wydoskonalone postrzeżenia wyiaśnią wątpliwość, która dziś zdaie się bydź tak trudną do rozwiązania. Rozplatać ukryty węzeł, który łączy zawiłe fenomena, wykazać prawdziwy ich początek pośród tylu zakrętów i przemian, wyłożyć rzecz w ten sposób iżby to, co wieki ukrywały przed naybiegleyszemi ludźmi, stało się widocznem dla każdego, może bydź tylko dziełem licznych i dobrze nakierowa-nych dostrzeżeń, wspieranych głębokiem rozmyślaniem.

A tak ustaią iuż teraz wątpliwości nietylko względem Bazaltów Czech, Saxonii i innych kraiów Niemieckich, które naylepiey są poznane, ale w ogólności względem wszystkich tego gatunku skał na całey kuli ziem-skićy znayduiących się. Postęp nauk przyrodzonych, doskonalone i pomnażane dostrzeżenia, coraz bardziey osłabiaią stronę obrońców ne-ptunizmu a odbieraiąc im prawie codzień powody do ich mniemania, wyświecaiąc trudności i zarzuty, zniewalaią oddadź sprawiedliwość swoim przeciwnikom. Naygorliwsi stronnicy neptunizmu, naycelnieysi uczniowie szkoły Wernera, skoro tylko poznali Bazalty Auvernii, przestali wątpić o ich początku i z otwartością która im większą chwałę zjednała, wyrzekli się dawnych zdań i oddali hołd prawdzie, przeciwko którey z zapałem dotąd walczyli. Nawrócenie się PP. d’Aubuisson, L. de Buch, Brochant, że pominę wielu innych pierwszych wieku naszego Jeologów, słusznie można uważać iako nowy dowód ogniowego początku Bazaltów. Sławni ci uczeni poświęciwszy wprzód tyle czasu na poznanie ziemiorodztwa Niemiec i wielu innych kraiów, napisawszy dzieła w tey materyi, gdy zwiedzili potem Auverniią; przeięci ważnością nowych dla siebie zjawień, opisali z uniesieniem te ogniste niegdyś potoki, które wydobywaiąc się z wnętrzności ziemi, wszędzie roznosiły zniszczenie. Czytaiąc ich pisma, zdaie się iak gdyby onipatrzali na wylewy wulkaniczne i byli świadkami tego co natura przed tylą wiekami zdziałała, a czego ślad nawet w dzieiach i podaniach ludzkich nie pozostał. Narachowali oni 66 kraterów w całości dotąd zachowanych i odkryli przy nich ogro-mne pokłady lawy dzielące się na tysiące kolumn, które równie nas zadziwiai^ swoią foremnością iak i wyniosłością i które zupełnie są podobne do Bazaltów Saskich, Czeskich, Węgierskich Irlandzkich i t. d. P. de Buch mianowicie w zapale swoim nietylko że przechodzi na stronę Wulkanistów, nietylko że odstępnie zdania swoiego Mistrza, lecz z gorliwego obrońcy neptunizmu, iakim był niedawno, staie się prawie Plutonistą (i). Wymowne ich w tey materyi pisma, są hołdem złożonym na ołtarzu prawdy, hołdem oddanym P. Demarets, który pierwszy dał nam poznać Bazalty, który pierwszy wyrzekł o ich począ-tka i w którego potem imieniu, wszędzie własności tych skał dochodzono; który nakoniec odnosi zwycięstwo, pomimo powagi Męża, który przez wyższość geniuszu, stał się wyrocznię swoiego wieku, stanowił opiniie, niemi rozrządzał i sarnę wstrzęsnęwszy prawdę, oderwał od niey wielu pierwszych Jeologów i tak długo los ostateczny uczonćy walki wstrzymywał.

Lecz nie same tylko Bazalty powstały przez ogień. Liczne postrzeżenia PP. Humbold, de Buch, Beudant, Breislak, d’Aubuisson a nade-wszystko P. Cordier, dostarczaięc iuż nowych materyałów do Jeologii; iuż doskonaląc te, które dawniey były zebrane i na widok wystawione, zmierzaię do naznaczenia nierównie rozlegleyszych granic dla ogromnego państwa Wulkanów. Skały znaiome pod ogólnem nazwiskiem Trachytu iako to: Domit, Perlstein, Pumex, Obsydjan, Pho-nolit, Whin albo Trap w Northumberland, takoż skały Migdałowca, Waki, i t. p. należę do skał wulkanicznych i przez ogień po-wstały (2), Znayduią się one na całey ziemi i w różnych kraiach

	
(i)    Plutonistarni nazwani są ci, co utrzymuią ze Granit równie iak Bazalt powstał przez ogień, na którego działanie wystawione są wszystkie skały będące dnem morza. (2) Skały zmienione przez ogi ń, lub tez całkowicie przezeń utworzone są naytrudniey— sze do oznaczenia: dowodem lego są daremne usiłowania naybiegleyszych Mineralogów tworzą częstokroć massy gór naywyłszych: czego przykłady można uwa. żać w Auvernii, Vivarais i Velay, gdzie zaymuią przestrz ń kilkadzie. siąt mil obwodu i pokrywaią skały prawie wszystkich klass: naysla. wnieysze międy niemi, Puy-de Dóme, Sarcoui i Monfdor do 5700 stop nad poziom morza wznosząca się. W górach Karpackich ze strony po. łudaiowey ku Węgrom, zdaniem Teologa Polskiego, znayduią się skaly



U^rzy chc^eli wyszukać stałych i niewątpliwych znamion. P. Cordier nie zrażony tru^ dnościami a nawet niepomyślnym skutkiem swoich poprzedników , p zedsięwziął na no» wo tę pracę: chćiał ón nadewszystko wykazać gatunki n imralne, z których ( oląt zenia skały wulkaniczne powdaią Po wyczerpaniu wszelkich sposobów, gd. nie mógł dóyść do zamitrzon^go celu^ udał się do sbła powiększuiącego Używali iuz tego sposobu Gioenni i Fleriau^de Bellewue {Journ. de Phy^ que I LI ) lecz iaden nie przyszedł d. wypadków tak ogólnych i tyle światła rzucaiących na naturę Bazaltów i w ogólno^ ści wszystkich skał wulkanicznych.

Mas y skał wulkanicznych których składu P. Cordier szukał za pomocą śkła 13 do 20 razy pow ększaiącego, były iuz zbite, iuz z:emiste, iuz w stanie proszku. Pierwsze przez lekkie utłu zenie zamienił w gruby pros.ek i stosownie do cech zewnę^ trznych ^ starał się rozgatunkować iego ziarna, które były wyraźne i łatwo rozróżnić się dawały. Drugie i Ostatnie utłukłszy, wsypał cło naczynia napełnionego wodą, na którego dnie osiadały grubsze ziarna i te podobnież rozgatunkował stosownie do ich kształtu, twardości , blasku, koloru. .. . Tak roZgatun krwawszy, topił w ogniu iuz osobno każdy gatunek, iuz mięszany z inne mi w romaitych stosunkach. Le zaś ziarna ze skal ziemistych lub w stanie proszku, nie tak były wyraźne] dla nabycia więc większey o nich pewności, każdy gatunek porównywał z ziarnami ciał mineralnych, które w' skałach wulkanicznych są rozsiane, sprawiedliwie wnosząc, że cala ich massa z podobnychże minerałów m^że składać się. I ia-domo że ciała rozsiane w massie skał wulkanicznych są: Pyroxen, Feldspat, Peridot^ żelazo połączone z Tytanem i lubo rzadko: ^łmfibol, Mika, Amfigen i Oligist. Każdy z tych gatunków utłukł ha proszek i ściśle oznaczył kształt ziarn, twardość odłam, blaśk, kolor.... Puczem starał się ocenić ich topliwość iuz poiedynczof iuz mięszaiąc w rozmaitych sto unkach. Do tyćh doświadczeń używał P. Cordier skał wulkanicznych rozmaitych epok i z różnych mieyic branych, iabo t»: wszystkie gatunki lawy twardey, Bazaltów, Grunsteinu, Phdnolitu, Domitu, żużlów, Obsy-djaau, Tuju wulkanicznego i kPaki.

Z tego rozbioru, który sprawiedliwie porównawczą Anatomią wulkanicznych minerałów nazwać można, pokazało się: imo że budowa iednorodna skał wulkanicznych bądź zbitych, bądź śklistych, bądź ziemistych, ied tylko pozorna ido że ich massa led mechanicznie złożona z kryształów bardzo drobnych czyli mikroskopowych, z któremi się łączy niekiedy ' materya śklista w mnieysziy lub większey obfitości ł)tio że kryształy mikroskopowe z których massa wszystkich skał wulkanicznych składa się, są: Pyroxen, Feldspat, Peridot, żelaza z Tytanem w mnieysziy ilości Amfigen, a bardzo rzadko Mika . Amfibol i O ligist kto że mas^ sy śkliste, nawet kiedy nie są pomięszane z kryształami mikroskopowemi, (co się złożone Z Obsydian-porfirów, Perlsteinów, Bazaltów, Pumexów , Bazal. to-porfirów, Osydjanów, które rozciągaią się na kilkanaście mil w sze-rok ści a kilk dziesiat w długości. Postrzeżenia naszego Jeologa, który pierwszy z naturalistów przed laty 2o zwiedził i opisał Karpaty, zostały niedawno potwierdzone przez P. Beudant, który wszystkie te skały za dzieło Wulkanów poczytał (1). Wiele iest wysp, które całe ze skal wulkanicznych są utworzone. Znayduią się one we Włoszech, Irlan-dyi i Szkocji, w Ameryce zaś najwyższe góry: Chimborago, Pitchincha, bardzo rzadko zdarza) zamykaią w nóbie gatunki podobne do tych, z których się skła^ da massa skał kamiennych: są one połączone z sobą w po ta ci cząstek nie daią^ Cvch się dostrzec!z i zapewne przywiedzionych do obiętości ile bydź mo e naymniey^ szóv 5to Jakikolwiek iest stan cnasy skał wulkanicznych r zawsze ią należy uważać za złozoną zwyczaynie z trzech lub czterech gatunków, między któremi iuz Pyro-^ xen, iuz Feldspat znayduie się w naywiększey ilości i nadaie całey massie znamiona sobie właściwe. Qto ze stosownie do ilości minerałów wchodzących w skład ma^ sy skał wulkanicznych, wszystkie te skały podzielić m&zna na Feldspalowe i Pyro-xenowe, a tern sami n w opisach mineralogicznych zarąć powinny mieysce po Pyro^ roxenie i Feldspacie. Dalsze podziały tych skał opieraią się na budowie ich massy. 7mo iż różnica^ którą postrzegano między niektóremi odmianami lawy nowey i dawney te.yże samty natury^ pochodzi tylko od mnieyszey lub' więkbzey ilości dziurek i ko^ morek ^ które w ich massie znayduią się.

P. Cordier pod takiż rozbiór poddał skały Trapu, Rogowca, Feldspatu zbi-lego ( Petrosilex }^ a z całiy iego tak mozolniy i tak ważney w Jeologii pracy ^ pokazało się: że te skały nie są podobne do Bazaltów i w ogólności do law tak dawnych iako i nowych 9 a tern samem nie maią z niemi wspólnego początku Pierwsze znayduią się w skałach pierworodnych^ przechodowych a nawet warstowych i łączą się ze skałami im towarzyszące mi, iuż przez to, że zawieraią w sobie rozsiane też same kryształy, iuz przez nieznaczne do nich przeyście, iuz nakoniec przez iednakowe warstowauie. Bazalty zaś i w ogólnaści lawy nie maią żadnego związku ze skałami, które im służą za podstawę, tak co do budowy iak i składu; żadnego stosunku codo warstowania. Massa Trapu, Rogowca, Feldspatu zbitego, badana przez śkło powiększińące, ukazuie się ciągła i icdnostaynie gęsta, bez komórek^ massa skał wulkanicznych iest poprzedzielana komórkami rozmaiłby wielkości i kształtu, co im nadaie nieiaką chropowatość w dotknięciu Jśie mnieysza zachodzi pomiędzy niemi różnica i co do części składaiących. Do składu Trapu i Rogowca widocznie przez wodę utworzonych, wchodzą ziarna lub też kryżztały Feldspatu, Am-Jibolu i Miki, ale którym zawsze towarzyszy kwarc, siarczyk i niedokwas pierwszy żelaza, nigdy zaś Pyroxen, Perydot, Amjigen, Oligist i żelazo połączone z 'tytanem. Skały znowu wulkaniczne rzadko zawieraią w sobie Mikę i Amfibol, siar— ■czyk zaś i niedokwas pierwszy żelaza a mianowicie kwarc, nigdy w nich nie znay-duie się. ISiedostatek tych minerałów, iest cechą równie mocną iak przytomność żelaza połączonego z Tytanem, Oligistu, Pyroxenu, Amfigenu i Peridotu.

	
(i)    Foyogę minęralcgiąue en Hon^rie.



Cotopaxi i Tungouragana, są wierzchołkami ogromney massy skał, które powstały przez ogień.

Wyznać atoli potrzeba, że co do głównych zasad naznaczenia osta-tecznych granic dla ogromnego państwa wulkanicznego, naturaliści ró. Żnią się dotąd pomiędzy sobą i można powiedzieć, że w tey mierze nie prędko powszechna iedność nastąpi, z przyczyny panujących przesądów względem fenemenów wulkanicznych, które zaszyca dawność i wspiera powaga zasłużonych w nauce mężów. W rozwiązaniu tego zagadnienia niemała dotąd zachodziła trudność i z tego względu, że nie miano zu-pełney pewności co do wielu minerałów niekrystallizowanych, które wielkiego są znaczenia w składzie skał wulkanicznych wszystkich wieków. Ciała te nie krystallizowane, mineralogicznie uważane bez względu na ich początek i położenie, nie były dotąd dokładnie oznaczone i rozgatunko-wane. Albowiem w budowie ich śkłistey, żużlowatey, zbitey, i t. d. nie można upatrzyć znamion stanowczych i tak niewątpliwych iak są te, które posiada Mineralogia ciał krystallicznych. Przestawano więc z potrzeby na znamionach zewnętrznych i empirycznych. I stąd to pocho’ dzi taka sprzeczność w postrzeżeniach na iednemże mieyscu przez różnych Jeologów czynionych; stąd opisy nie dokładne i tłómaczenia do-wolne. Rozbiór zaś chemiczny tak wiele ułatwiaiący Mineralogom oznaczenie ciał kopalnych krystallicznych lub w massie z iednorodnych cząstek złożoney, przestaie ich wspierać tam, gdzie idzie o wyrzeczenie względem natury skał wulkanicznych: ani nawet prowadzi do poznania ich składu, bo one są zbiorem wielu pierwiastków mechanicznie połączonych.

Patrząc na tyle śladów wulkanicznych, mniey zapewne dziwić się będziemy, iż się znaleźli i dziś ieszcze znayduią Teologowie, którzy mniemaią iż cała (ziemia przez ogień utworzoną została. A lubo dalecy iesteśrny od dzielenia z niemi tego przekonania, nie możemy iednak nieprzyznać, że ponieważ wszędzie na te skały natrafiamy; musiała więc w upłynioney kolei wieków wielka liczba wulkanów panować, nierównie większa od tych które dziś istnieią (i) Wulkany te zalewaiąc lawą powierzchnią ziemi, nie mało przyczyniły się do ze-

( i ) Narachowano dotąd na całey ziemi Wulkanów palących się 205 z których 107 znayduie się na wyspach, a 98 na stałym lądzie Rzecz godna uwagi, ze ostatnie są zwyczajnie w bliskości brzegów morskich położone: te zaś które iuz wygasły, są oraz znacznie od morza oddalone. 4 gdy zwazymy, ze we wszystkich lawach znay-duie się soda i kwas wodochlorwy, nie moznaz ztąd wnosić, ze bliskość morza iest warunkiem koniecznie potrzebnym do utrzymywania / alkanów ? zę woda dostawszy psucia pierwiastkowy iey budowy. Bez wątpienia zjawiały się one w różnych epokach, znacznie od siebie i od nas oddalonych: bo ileż to wieków upłynąć musiało, nim skały przez te Wulkany utworzone, po-wolnem lecz cięglem działaniem wody i powietrza, zostały porozrywane, a ich podstawa równie iak i same kratery zniszczone? przez co dziś niektóre z nich przykryw ai| wierzchołki wysokich gór przez wodę utworzonych. I w tem to znaczeniu, wygasłe wulkany Auvernii nazwa-liśmy nowemi czyli nie dawnemi. W dziełach ludów południowcy Europy, nie znayduiemy wspomnienia o nich. Kiedy Juliusz Cęzar się do ich ognisla i zamieniona w parę, nabywszy spręż stości stosownie do temperay tury, iest przyczyną wybuchnienia i nit iako siłą wyrzucaiącą lawę ? Domysł ten nie iest daleki od prawdy^ zwłaseza ze H alkany w czasie wybu hania wyziewaią z siebie wielką ilość pary wodney i sarnę wodę słoną strumieniami wyrzucaią [Memoires des saoants etran^ers T. If7 ) Ferber [Łettres sur la Mineralogie,. de CJtalie} musie nawet morskie znaydował na kraterach wulkanicznych. Dolomieu i Hamilton ( Ouorages sur les FoUans) zapewniaią^ że Etna wylewała przez krater niezmierne potoki wody gorący Często nawet ta woda pomię zana z popiołami, wylewa się w po taci bhta^ a za świadectwem Humbolda (ł\ote de Mr. Humboldt in-seree dans les Oeuęres de Klaproth.) znaydou'ano w niey ryby , niekiedy w tak wiel-kietn mnóstwie, że gniiąc stały się przyczyną chorób pomiędzy mieszkańcami Peron i Quito ^ gdzie te Wulkany panoią. Ryby owe podobne były do tych^ które znay-duią się w rzekach u podstawy tychże I ulkanów płynących Z drugiey strony: widząc tak wielką ilość skał wyrzuconych z gór wulkanicznych, domyślać się należy iż w łonie ziemi znoydować się muszą ogromne lochy, stosownie do ilości wyrzuconey mat ery i ^ a trzęsienia ziemi są zapewne przyczyną zapadania się gór u ulkanicznych w te otchłanie z których przez ognie wzniesione były poprzednu zo na powierzchnią. Tym to sposobem w czasie trzęsienia ziemi w r. 1638 wulkaniczna góra na iedney z wysp Moluckieh, którą w odległości 30 mil widzieć było można, cała zniknęła, i dziś na iey mieyscu iest iezioro ( Ordinaire hist. natur, des Folcans,^ ch 22). 1'ym, to sposobem naywiększa wulkaniczna góra na wyspie Jawa^ maiąca kilka mil ol wo-dut w czasie wybuchnienia zapadła i podiłonęła z sobą 40 wsi i 2000 mieszkańców {Bu[fon Suppl. T 1.) Tymże samym zapewne sposobem utworzyło się owo pię^ kne iezioro Po cen, które wśród / ulkanów ^duęernii widzieć można.

Oprócz Wulkanów istnieiąfych na stałym lądzie i na wyspach^ znayduią się ieszcze i Wulkany morskie Eowo utworzone wyspy są ich dziełem i nie pozwalaią o te n wątpić. Sstarożytni pisarze wspominaią o takich wyspach które wyszły z morza Greckiego. (Geograph, unioerselle par Malt-Brun T. X ) W roku 1658 uformowała się tym spost bem nowa, wysepka obok wyspy S Muhała, W r. 1720 po długiem trzęsieniu ziemi , powstała druga obok teyże wyspy, wyrzuęaiąc z siebie dymy i pumex. Id r. 1^83 przy zachodnio-południowych brzegach Jslandyi podobnież uk izała się wyspa wyrzucaiąca <gieif lecz w rok potem zniknęła. { Iłistoir. de l‘ 4 ad.) A w r. 1814 wśród łoskotu podobnego do huku działy wśród płomieni i mnó twa dymów, wyszła takoż z morza wysepka, przy brzegach Kamczatki ( ^nnais of Philosophy 1814).
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roskładał na nich woysk swoich obozy, były one wtedy iuz wygasłe i niewiele zapewne od dzisieyszego swoiego stanu różniły się, dla tego też Bohatyr Rzymski żadnóy o nich wzmianki w swoich pismach nie uczynił. Jeognostycznie więc mówiąc, są one niedawne: bo ich lawa nie iest zepsuta i kratery dobrze zachowane, czego wszystkiego nie-znayduiemy w Wulkanach Mont-d‘or które są od nich starsze. Pierwsze nim się zbliżą do stanu ostatnich, długiego ieszcze pasma wieków potrzebuią. Czas który krótko trwa dla nas, iest bez granic dla przyrodzenia, a jakkolwiek, wydawać się może słabe działanie wody na zepsucie tak twardych skał; działanie to powtarzane nieskończoną liczbę razy, staie się nieskończenie wielkiem.

Porównywaiąc Bazalty wszystkich kraiów, widzimy wszędzie też same w nich własności. Wszystkie maią prawie tenże sam kolor, tenże sam odłam, też same kryształy Pyroxenu, Peridotu ..... tęź sa-mę nakoniec dążność do podzielania się na slupy wielościenne. Skądże to pochodzi? czy Wulkany, które ie tworzą, maią ognisko w skałach iednakowey natury? albo, czy rozmaite pierwiastki mineralne w wnętrznościach ziemi będące, łączą się iednakowym sposobem do wydania Bazaltów? Chemiia niepozwala nam nawet zatrzymywać się nad ostatnim domysłem : ale Teologia nic przeciwko pierwszemu nie ma do zarzucenia. Nayglębiey położona w ziemi skała iest Granit, który wszędzie i wszystkim skałom poźnieyszego utworu za podstawę służy. A ponieważ bardzo wiele iest Wulkanów w skałach granitowych (takiemi są między innemi Wulkany Auvernii) (1) zdawało się więc niektórym Jeologom, że Granit iest materyałem, z którego Ogień potworzył Bazalty, lawę i wszystkie skały wulkaniczne (2). Ale przeciw temu domysłowi mówi to: że w skałach wulkanicznych wszystkich wieków znayduie się

do

(1 ) Skały granitowe w Auęernii zaymuią 160.0 mil kwadratowych.

	
(2)    Wulkany zdaniem Wernera powstałą z palenia się węgli kopalnych, które ponieważ znayduią się tylko w górach warstowych^ wypadało utrzymywać^ ze ognisko tych 4 ulkanów nie ięst głębokie: z tyy przyczyny same tylko płody Wulkanów dotąd wybuchaiących uważał za skały utworzone przez ogień: te zaś które są dziełem Wulkanów wygasłych, w rozmaitych epokach islnieiących^ w układzie tego sławnego Jeologa^ zostały umieszczone iuz w klassie skał warstowych pod nazwiskiem Trapu warstowego; iuz pomiędzy skałami przeciw do. wemi, iuz nakoniec pomiędzy pierworodnymi. Francuzcy zaś Jeologowie maiąc inne o ich naturze przekonam.e^ nazwali wszystkie lawami i dla tego skały bazaltowe noszą u nich nazwisko lawy kamienistey, pryzmatyczney p zbiley lub bazaltowćy (laęe lithoide, prismatiaue. com-pacte} basalti^ue H.)
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do 0,20 żelaza. Granit zaś nic albo bardzo mało zawiera w sobie tego pierwiastku. Należy przeto szukać dla Bazaltów materyału pod Granitem, a domysł ten, aczkolwiek śmiały, nie iest wszelako nie podobny do prawdy. Bo i cóż nam zaręczy, że pomiędzy skałami do składu ziemi wchodzącemi , nie masz starszćy od Granitu? Jeognozya naucza nas tylko, że skała ta, ze wszystkich znanych iest naydawnieyszą; ale czy równie iest naystarszą ze wszystkich ziemię składających, nie wiemy i podobno długo ieszcze zostawać będziemy w tey niewiadomości. Grubość znaiomey nam skorupy ziemi iest za-ledwo 20005 częścią promienia ziemskiego. Mogą więc pod nią znay-dować się massy, które dla większey ciężkości gatunków ey, głębiey od Granitu osiadły; tem bardziey że podług rachunku opartego na doświadczeniu Covendischa, kula ziemska pólszósta razy iest gęstsza od wody destjllowaney w temperaturze o, a tym czasem ciężkość skały Granitów ey, zaledwo trzy razy iest większa od teyże wody. Gdy zaś z pomiędzy ciał mineralnych, same tylko kruśce większą posiadaią cięż-

Któż nie widzi 2e to wyobrażenie o Wullcanach y nakręcone było do ówczaso-wego stanu fizyki, kiedy ieszt ze nie znano innego sposobu utrzymywania ognia, tylko za i omo< q ciał palnych np węgli, siarki i za pomocą kwasorodu albo po wietrzą. Dziś te sposoby daley się rozaągaią. Można bowiem topić kruśce i sam wę^ giel rozzarz^ć w próżni bezpomo<y kwasorodu, iedynie tylko przez dotknięcie dwóch róznorodr^yih metallów wielkiey powierzchni i połączonych z sobą wilgotnym przewodnikiem. Byd£ więc rnoze , ze w elektryczności, która się objawia przez dotknięcie ws elkich ciał różnorodnych, znaydziemy na przyszłość pewnieysze źródło zasilaiące / ulkany, aniżeli w węglach kopalnym ha

Stronnicy neptunizmu, którym przyczyna palących się kdhlkanów, położona w węglach kopalnych, zdawała się wystarczać na sprawienie wszystkich potężnych ich skutków, uważaiąc że Bazalty znayduią się w skałach wulkanicznych i w tak ścisłym z niemi zostaic^ związku, nie wahali się utrzymywać, że H ulkany istnieią tylko w skałach bazaltowych i że lawa zarówno iak z Bazalt w żelazo objituiąca i tak nawet do niego podobna^ powstałe z topienienia się skał bazaltowych, które spoczywaią na żarzących się węglach czyli na kVulkanacht ^'ielu neptunistów upatrywało w tem tłómaczeniu. nietylko obronę swoiego mniemania, ale oraz i zarzut przeciwko tym, którzy wszystkie Bazalty za dzieło ognia poczytuią.

F tiągu rosprawy pominęliśmy ten zarzut, bo i sami przeciwnicy nasi odstęp puią od ni^go, a przynaymniey pozostali przy nim ci tylko, którzy nie są obeznani z do-strzeżtniami ieologicznemi. I reszcie odpowiedzieliśmy nań dostatecznie przez to samo , żeśmy okazali przeszło sześćdziesiąt I alkanów, których kratery są wyraźne i które spoczywaią iuż na Granicie, iuż na innych skałach pierworodnych. Również pomiędzy I alkanami istnieiąctmi w Ameryce, wiele iest takich o których z pewnością wiemy, że się znayduią w skałach pierworodnych. Podobieństwo zatem iest, że wszystkie Walkany w tychże skalach małą źródło, nie zaś w Bazaltach, które będąc ich dziełem, spoczywaią na skałach naynowszcgo utworu, nawet napływowych.

kość od ziemi i w naymnieyszey ilości w stosunku do innych minerałów w iey skorupie znayduią się ; Jest więc wielkie podobieństwo do prawdy. Że naygłębiey w łonie ziemi położone skały, cięższe są od Granitu na nich spoczywającego, z przyczyny kruśców które natura g w nich złożyła. I te to skały są materyałem Bazaltów, law i wszystkich mass wulkanicznych; te to skały są siedliskiem a może i początkiem ognia podziemnego, który powyższe rozstopione massy przez kratery Wulkanów wyrzucał i wyrzucać dotąd nieprzestaie.
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